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Niemiecki minister spraw zagranicznych 
Dr Simons, odjeżdżając do Berlina, miał 
z wagonu zawołać do referenta prasowego 
przy niemieckiej ambasadzie w Londynie: 
,J>o zobaczenia!4* To było jego ostatnie 
słowo. Wiadomości zaś, jakie dochodzą z 
Londynu, RerLna, a także i Rotterdamu, 
czynią wrażenie, Iż powszechnie panuje 
przekonanie, że pertraktacye londyńskie 
wkrótce będą odnowione.

Do tej optymistycznej zmiany opinii pu­
blicznej przyczyniło się bezwzględne stano­
wisko państw sprzymierzonych, które sta- 
nowczem przeprowadzeniem represalij udo­
wodniły Niemcom, że od uchwał konferen- 
cyi paryskiej nie odstąpią.

Środki represyjne państw sprzymierzo-

niemieckiego4*
przeciwieństwa

wystarczy, by wszysik’e 
francusko-angielskie nie-

Jak słychać, zostały Bieofkyalnie ponownie 
nawiązane rokowania z socjalistycznym Zwiąż 
kiem Rokym, a ponieważ tow. Kwapiński też 
nie jest pewraym wygranej, więc przypuszczal­
nie z nieprzejednanego stanowiska jako gracz 
sprytny ustąpi i jeżeli zapowiedzianego strajku 
nie odwoła, to przynajmniej termin jego nieco 
odłoży, a tymczasem może dojść do porozumie

tylko odbyły, ale także stokrotnie się spo- nja \ strajk rolny stanie się zbytecznym.
Jednak przeliczył się na całej Będzie to w dzisiejszych warunkach względ­

nie najszczęśliwsze rozwiązanie sprawy. Naj-
tęgowały. 
linii.

Już bowiem 3 marca przy wręczaniu lii- | szczęśliwsze, bo srodze łudzą się ci ziemianie, 
timatum dowiedziała się delegacya niemie-! którzy kombinowali, iż wygracie strajku rolne- 
cka z ust premiera angielskiego, kto jest go zrobiłoby ich panami położenia ta wsi. Prze
winien wybuchu wielkiej wojny, kto jest granie strajku rolnego przez socylistyczny
największym zbrodniarzem świata, obowią- Związek Rolny miałoby tyiko ten skutek, że 
zanym nietylko za wszystlwe szkody zapła- ■ zmniejszyłyby się w nim wpływy pepeesów, a 
cić, ale także ponieść zasłużoną karę. j  wzrosły znaezrre w siłę wpływy komunistów.

A  zbrodnie rządu i narodu niemieckiego, No, a chyba takt nie przyzna, by jeszcze więk- 
popełnione w czasie wojny, są straszne, sze zradyfcalizowanie robotników rolnych w kie 
Kopalń’e północnej Franeyi tak dalece zo- runku skrajnie soeyalistycznym mogło być dla 
stały zrujnowane, iż trzeba zwyż dziesięciu ziem aństwa pożądane. I nie tylko dla ziemia U- 
lat, aby je odbudować. Wszystkie fabryki stwa. 

nych są na wielką skaię przewidziane, a w ;metalurgiczne, eloktryeżne zostały wprost j Nie jestem za rozwiązywaniem kwestyi sp> 
razio dalszego oporu Niemiec okitpacya j zmiecione; 4.000 fabiyk tkackich, 4.000 fa- łecwej za pomocą u s t a w i c z n y c h  kompro-
obojmio całą dolinę Renu. Represalia zaś bryk w przemyśle żywnościowym, albo zni- misów i tylko kompromisów*—  ale niewątpk-
gospocjarcze ma przeprowadzić międzyso­
juszniczy komisarz. Linia * celna będzie

bryk w przemyśle żywnościowym, albo zni­
szczono. albo obrabowano. Francya stradła wie przy niezbyt mocnej więzi państwowej tak

j ^ .  ............. 1,400.000 ludzi, Anglia około J,000.000 P°woInie;okrzepiającej Polski dopuszczanie do
stworzoną na prawym brzegu Renu z ze- i t. d. Niemcy zniszczyli zupełnie we Fran-1̂ z™ozf*nila waśni klasowych bezwarunkowo nie 
wnątrz obszaru okupacyjnego. Oprócz tego .cyi 1.699 gmin i 319.000 domów, 20.603 3 *T̂ „ aza,,r6* . . _  . . . .  . . .
Lloyd George duia 7 marca w Izbie Gmin [fabryk, 7.985 kim. kolei żelaznych, 4 875 I  ̂ ’ w rz‘̂ !̂Zie w
rzekł, iż ..zrobiono, co należy, celem wynale 
zienia najlepszej metody dla przeprowadze­
nia innych środków przymusowych**. We­
dług Lloyd George‘a „wkrótce będz;e przed­
łożony Izbie Gmin projekt ustawy o 
©gromnem znaczeniu. Ustawa ta umożliwi 
każdemu mieszkającemu na obszarach 
państw sprzymierzonych, a kupującemu to­
wary niemieckie, oddanie połowy ceny 
kupna skarbowi swego państwa. Bródek ten 
ma n;etyłko na celu karę, lecz ma posłu­
żyć do zapłaty długów niemieckich**. 
W razie, jeżeli Niemcy próbowaliby towary 
transportować przez Danię, albo Hotodyę, 
i kniejo w projekcie, według „Daily ̂ Kajl**, 
przeprowadzenie blokady niem iecljgo 
wybrzeża.

Wykonanie sankcyi przez sprzym ierz 
nych wywołało w Niemczech ogromne obu­
rzen i. Począwszy od kanclerza niemieckie­
go, a skończywszy na najskrajniejszym 
komuniście, obsypano kóalicyę naigorsze- 
mi wyziwiskami, wygrażano, iż uchwały 
państw sprzymierzonych nie zostaną przy­
jęte, jednak z decyzyą czekano na powrót 
Dr. Simonsa. Tymczasem Dr Simons. opu­
szczając Londyn, zawołał: „Do widzenia4*.

Jadąc na konferencyę, Dr Simons nie 
znał dostatecznie Lloyda George‘a. Nie 
wierzył w silne stanowisko premiera Brian- 
da. opirającego się o wolę i zaufanie na­
rodu francuskiego. Nie wierzył, że konfe­
rencja londyńska będzie sie odbywała, bądź 
co badź. pod wrażeniem świeżo zawartego 
przrmierza francusko-polskiego i że Górny 
Blask już n’*e iest krainą, o którą będzie się 
moma handlować.

Przeciwnie, niemiecki minister spraw za­
granicznych myślał, że pokazanie „kułaka

mostów, 12 tuneli, 52.754 kim. dróg, społecznych może zrobić wiele
3,800.000 hektarów remi... Rząd więc nie- <lobrcS°.dla wprowadzenia tedu w paistwie -
miecki za to wszystko m u s i  z a p ł a c i  ó . ia!9 » • . » » • » » < » *  byMjmmej, aby ta r£ a  ko- 

Argumenty cyfrowe przekonały Dr Si- f ,a/ ,a 8,«. sob,e c! '
monsa, że żadna silą nie uchroni narodu 0W1 wyohraża» ’ nlet5,|ko wśród nasa^ °

L!oyd George o  stanowisku Niemiec.
Paryż. (East Express). Radio. W czasie dy- 

skusyi nad budżetem min. spraw zagT. w Izbii 
gmin Lloyd George oświadczył, że rzeczoznaw­
cy koalicyjni po wysłuchaniu wywodów rzeczu 
znawców naemieekkb przyszli do przekonatoa, 
że Niemcy mogą płacić. Ż  Niemcami bowiem — 
dodał Lloyd George — nic przyjdzie się nigdy 
do zgody, jeżeli one nie nabędą przekonania, że

datku za towaiyr sprowadzane z Niemiec. Jest 
bardzo ważEiem, aby rzecz ta w najbliższym 
czasie weszła w życie, a to im prędzej, tęm bę­
dzie większy skutek.

Udział Polski w-akcyi przeciw  Niemcom,
Warszawa. (Telef. wł.); „Gazeta Poranna4* 

ogłasza depeszę z Paryża, pochodzącą z kół 
zbliżonych do sfer ©ficyalnych, według której

koalścya może nczec s;ę do siły, by w ten spo- państwa koalicyi mają powierzyć Polsce man- 
sób zmusić je do wykonania przyjętych na sie-

niemieckiego od zapłacenia odszkodowani, 
ustalonego przez kóalicyę. Dlatego też, od­
jeżdżając z Londynu, wiedział Dr Simons, 
że wkrótce będzie zmuszony powrócić.

Dalszej wojny Niemcy nie są w stan?e 
prowadzić z koalicvą. Bierny opór także im 
nic nie pomoże, gdyż koalieya coraz ener­
giczniej przeprowadza swoje represalia. 
A Rada Najwyższa w środę postanow;ła tak 
długo stosować środki karne, dotpóiki nie 
nastąpi zadowola*ące uregulowanie powzię­
tych przez kóalicyę postanowień. Gdvbv to 
nie nastąpiło do 1 maja b. r„ alianci obsa­
dzą dalszych 50 kim. w głąb terytomun 
memieckiego, a w każdym razie strefę neu­
tralną.

Wprawdzie Niemcy do ostatnie i chwili 
wierzyli w pomoc prezydenta Fardinga. a?e 
ostatnie wieści z Agenda*, iakoteż projek­
towany wyiazd V?viani*ego do Stanów 
Zjednoczonych, świadczą. że i w tym wy­
padku Niemcy sjp przeliczyli.

Zostaio więc im iedvna drogn do nawią­
zania z powrotom nici nvedzv Berlinom a

miaństwa.. ALS.

zarabiał polski górnik przeciętnie 
w lalach 1890-1919 rocznie 1.197 
marek, górnik niemiecki w West­
falii 1.675 marek. — Tak upośle­
dza! Prusak polskiego górnika.

Beznadziejne konfereneye.
Sobotnia konfereneya przedstawicieli rządu

z reprezentacyą stronnictw żydowskich była 
d-alszem ogniwem urywającego się wciąż łań-

.......................... ......  cucha układów, których etapy stanowią nie-
Londynem i no^odz^nie sie z myślą, źę tu f°J,tunne próby Paderewskiego, Skulskiego, 
bodzie decydować koalicva. a nie ..kułak I Grabskiego i Daszyńskiego. Gdy P. P. S. wy- 
niemiecM**. W  *Vdnvm z ostntnVh nume-jcofała 3 galńnetu, batutę rokowań objął 
rów ,. Borliper Tftgebifl.ft“ p^ze. że ..nie promier Witos, a na ostatniem posiedzo-
Tunżua w^u^adków zostawić ich własnemu wyręczył się ministrami: Steczkowskim
bmgowi. tvP'o uależy szukać nowych dróg 1 Skulskim.
do uoro^umieuia

Ale, czy je tak prędko znajda?...
H. MIANOWSKI.

Listy ze stolicy.

Niewiadomo, co podsunęło naszemu rządo­
wi myśl „rokowań przez pośrednika*4. Roli 
medyatora między rządem a żydostwem pod­
jął się p. Alfred Nossig, literat i wybitny syo- 
nista, mieszkający od lat w Niemczech, jak-

soeva!istvczinego Związku Robotników Rolach koUviek P°.cbodzi z Po^ kk . chyba nie 
w izasie zeszłorocznego najazdu bolszewickie- 3aPrâ zy ze system pośrednictwa, gdzie rzecz
go. Tak daleko* iż wogóle myślał o nieza-.vier,v ? 03̂  w,ć wprost, jest conajmmej pól-
niu żadnych umów ogólnych, regulujących sto- środkiem i chybia celu. Ale ponadto sprawa
sunki ze służbą folwarczrą i robotnikami rolny- zasadnicza. Misya p Nossiga. acz me posiada
mi. Zwolennicy powrotu do czasów, kiedy nie cechy przymusowych „misyi śledczych“, któ-
istniały żadne związki zawodowe i kiedy dzip- opinia suwerennej Polski uważała dla sie- 

,dzi'C na majątku ziemiskim był panem samo- za kamień obrazy, płynie zapewne, inne- 
ca strajk kolejowy, a w tydżień później dla' do-1 władrym, uważali błędnie* iż właśnie przyszedł mi wprawdzie drogami, z tego samego jednak 
b eia Polski wobec płebiscytu na Górnym Ślą- czas zrobić koniec z „nowinkami** związkowe* .^fódła: z tajnego rządu źydowskłej międzyna- 
sku strajki rolne. Ale misterność przewrotnych mi. w  uproś zo zon em rozumowaniu owych dzio I rodówki. Potężne wpływy judo-masońskiej 
p anów coraz rzadziej w ostatnich czasach uda- dziców, z chwilą przepędzenia czerwonej armii mp^1* wkradają się cicliaczem do Polski, pra-
jp się Niemcom i ich pachołkom so^yalisty^z- bolszewickiej z granic Polski, jakieś licz>.ie gną bowiem ująć w swe ręce nić kwestyi i za-
nycm. Niezbyt się udała i tym razem. Strajk wy-|s;ę 2 orgamizacyami robotniczemi niema raiyi łatwió ją po swej myśli, nie zaś ŵ edhtg inten- 
buchł wcześmiej na kolejach. Diż było zami<*rzo- bytu. Obywatele tego typu nawet na Chrzęści-! cyi rządu i interesów narodu polskiego. Do 
ne; rząd s;ę wziął energiczniej do przeciwdzia- | jański Związek Zawodowy Robotników Rolnych takiego wniosku prowadzi „medyacya** za­
lania, niż dotychczas to czynił; spoleczraistwo spoglądali jako na żło kotraeczne i przyznawali granicznego żyda, choćby miał chęci jak naj- 
poparło rząd z należytą energią —- i strajk kole jpU prawo islmenia o tyle, o ile przeciwstawiał lepsze.

dat obsadzenia wschodnich ziem niemieckich,
na wypadek, gdyby Niemcy wzbraniali się 
wykonać traktat węrsalski i nie ulegli żąda­
niom koalicyi co do odszkodowań.

Sprawozdanie Simonsa.
Warszawa. (Telef. wł.). Z Berlina donoszą: 

Wczoraj po południu odbyło się posiedzenie 
komisyi spraw zagranicznych parlamentu Rze­
szy, gdzie wysłuchano sprawozdani Dra Si­
monsa o układach w Londynie. Aczkolwiek 
obrady były poufne, to jednak, według do­
chodzących wiadomości, wszystkie partye byr 
ły z dra Simonsa niezadowolone. Prawica iz, 
rzuca mu zbytnią ustępliwość (?) na ostatniem 
posiedzeniu konferencyi, a demokraci i lewi­
cowcy znowuż zarzucają mu niezręczność 
ł zbyt ostre postawienie kwestyi, które do­
prowadziło do zerwania układów. Na następ- 
nem posiedzeniu złoży sprawozdanie rzeczo­
znawca gospodarczy delegacyi niemieckiej, 
przemysłowiec St innes .

Berlin. (E. Expr.). Na posiedzeniu Rady mi­
nistrów min. Simons złożył sprawozdanie 
z przebiegu rokowań w Londynie. Na podsta­
wie tego sprawozdania, oraz wyjaśnień, nąd 
jednomyślnie postanowi! udzielić aprobaty 
działalności ministra 2 całkowicie poparł jego 
stanowisko, zajęte na konferencyi londyńskiej. 
Pręż. Rzeszy wyraził Simons owi i delegacyi 
podziękowanie za ieb pracę.

Berlin. (E. Expr.). Dnia 10 b. m. przybył! 
tu ambasadorowie niemieccy w Paryżu, Lon­
dynie i Brukseli, wezwani przez rząd Rzeszy, 
celem uczestniczenia w jego obradach: Dysku- 
sya w parlamencie Rzeszy nad rokowaniami 
londyńskiomi odbędzie się prawdopodobnie w 
sobotę.

TENDENCYJNA WIADOMOŚĆ.
Warszawa. (Telef. wł.) Z Berlina donoszą: 

Dzienniki podają, iż w okręgach przemysło­
wych, okupowanych przez sprzymierzeńców, 
już teraz powstał pewien zastój i zamęt w sto­
sunkach handlowych i przemysłowych, gdyż 
niepewne położenie i utworzenie granicy cel­
nej skłoniło wiele firm do odwołania lub po­
wstrzymania swoich zamówień.

Meźliwość dalszych rskawań.
Berlin. P. A. T. Wied. Biuro koresp. Dono­

szą z Londynu: Dzienniki angielskie omawiają 
możliwość r.owej konferencyi, która nastąpi po 
ph b»*cyci** na O śTąsku, a to albo w Londy ie, 
albo w Stresa na L a g o  Magg ore. Słychać, io

bie zobowiązań. Pomiędzy rządami koklicyi pa­
nuje zupek a zgoda. Rozumieją one jaką może 
być granica zdolności płatniczej ze strony Nie* 
mieć. Niemcy mają wszystko do stracenia, opie 
rając się, a nic do odzyskania. Jeżeliby zaprze­
stały eksportu swego do państw koa!icyjmycb, 
to znalazłyby się w kryzysie, jakiej żaden naród 
przemysłowy nigdy jeszcze nie widział. Przeko 
nany jestem — oświadczył wreszcie Lloyd Ge ru­
go — że kiedy Nieny y zdadzą sobie sprawę z 
ti>g4, że państwa koalicyjna zdecydowane są 
bezwzględnie działać jednomyślnie, to wtedy na 
stąpi zupełna zgoda,

Londyn. P. A  T. (Reuter). W Izbie gmin 
krytykował ostro Cleynes wydane sankeye, 
zarzucając Lloydowi George, że bez zapytania 
się parlamentu poddał się zupełnie polityce 
francuskiej. Alianci powinni byli wybrać po­
między dwoma alternatywami, które przedło­
żyły Niemcy. Ponieważ Cleynes stał na sta­
nowisku, że odszkodowanie jest nieodzow-nie 
konieczne, wskazał Lloyd George w swojej od­
powiedzi, że byłoby niemożliwem doprowadzić 
Niemców do zapłacenia, jeżeli byłyby przeko­
nane, że nie mogą być nigdy do tego zmu­
szone. Z obu propozycyi niemieckich pierwsza 
była zw^fzajną obrazą, zaś druga byłą niemo­
żliwa do przyjęcia, ponieważ dodatek w spra­
wie G. Śląska znosił wszelkie zobowiązania.

Nie jest nic nadzwyczajnego żądać od Nie­
miec zapłaty 100 milionów funtów i 12% tak­
sy za eksport, ponieważ Niemcy w ubiegłym 
roku wywiozły towarów za 1 i pół miliarda 
funtów, nie licząc w tern towarów, odstąpio­
nych Francyi tytułem odszkodowania* Niem­
cy zapłacą 130 milionów funtów, co jest jedna 
czwarta ciężarów Anglii, podczas gdy długi 
Francyi wynoezą 600 milionów funtów, nie li- 
oząc znacznych ciężarów francuskich na pen- 
8ye i szkody. Ludność francuska wynosi 43 mi­
liony, a ludność niemiecka 60 nrlionów. Wy­
wóz niemiecki do krajów koalicyjnych wzrósł 
z 40% przed wojną na 60% obecnie. Zabranie 
części waluty eksportowej jest nailepszym 
środkiem, aby w tym roku uzyskać 20 milio­
nów funtów.

Na zapytanie Molcana. który m^wił w du­
chu przyjaznym dla Niemców, oświadczy!
Lloyd George, że Niemcy powinny się od­
uczyć tego/by czynić propozycye takie, jak 
ostatnie, ponieważ przez to tylko sprawę po­
gorszą. Niemcy powinny postawić tr.kie pro­
pozycye, które byłyby w mocy zaspokoić 
aliantów.

Londyn. P. A. T. B‘uro Wolffa. Lloyd George 
oświadczył w Izbie gmin, że jutro pojawi się w wkrótce odbędzie się także konferencja rzo- 
Izbie gmin przedłożenie w kwestyi 50 proc. do* czoanawców koalicyjnych w Brukseli.

jowy oraz tak zwaiuy strajk powszechny zosta­
ły sparaliżowane-

Teraz stoimy wobec groźby strajku rolnego. 
Będzie, czy nie będzie? Towarzysz Kwapińśki 
zapowiedział go i niewątpliwie przed usiłowa­
niem wypełnienia tej zapowiedzi nie cofnie 6ię, 
bo mu chodzi też i o własną skórę.

Może nie w tak znacznym stopniu, jak w 
związkach zawodowych robotników fabrycz­
nych, komuniści jednak zyskują coraz większe 
wpływy w pepeesowskkh Związkach Robotni­
ków Rolnych i z tym towarzysz Kwapiński --* 
dla ułrzymarSa swych dotychczasowych wpły­
wów w Związku — liczy się poważnie w swo­
ich posunięciach i decyzyach. Liczy się ze wzglę 
du na swe zamierzone posłowanie do drugiego 
Sejmu. Biorąc jednak pod uwagę wpływy ko­
mu nistyczme, nie może im iść zbyt daleko w 
ustępstwach, bo mógłby zostać zaprowadzony 
tam. dokąd nie ma ni chęci, ni zamiaru. V

się agitacyi socyalistycznej.
Koniec końców tak sobie kombinowali: żad­

nych ustępstw związkom Kwap;ńskiego, nie u* 
kładać się również i z Chrześ ijańskim Związ­
kiem; niech wybuchnie straik rolny... Nie udał 
się strajk kolej*owy i ten się nie uda...

— Ale czy napowno się nie uda?
Otóż tej pewności n?e było i niema. Najpraw­

dopodobniej takby rzeczy poszły, iż w różnych 
okolicach różnieby wypadło; W każdym razie 
zamęt na czas dłuższy pewmy. a choćby 'ten za­
męt nie wyrządził krzywd znaczniejszych, to 
dopuszczanie do tego ra tydz;eń przed płebiscy 
tern byłoby karygodną lekkomyślnością, czy 
też sobkowskiem zaś’epieniem zwolenników 
wiejskiego sam o władztwa.

Na szczęście w Zwnązku Ziemian nie brak

Tok dyskusy! czyni wrażenie* że żydzi nie 
zdają sobie zupełnie sprawy xe swojego sta­
nowiska wobec naszego społeczeństwa* Roz­
lega się hasło: „Nie drrżnijcio żvda!“ Nato­
miast ani słowa o tern, jak wielką winę po­
noszą nasi „neutralni44, owi prowokatorzy opT- 
nii polskiei. zarówno przed wojną, jak i w 
okresie odbudowy państwa.

P. Steczkowski postawił kwestyę z gruntu 
fałszywie, dajac starozakonnym podmetę do 
odgrywania roli ofiary, która jednak d y k ­
tu j1© warunki wspó?fvcia bez naimnięisnrch 
ustę^tw ze swej strony. Jedynie min. Skul­
ski oświetlił właśofwy cel rokowań, zwrócił 
uwagą na to. że Polska ma także swoje „bo­
lączki żydowskie44 i rłosowa? za rozszerzeniem 
zakresu d#»b?t do iedynie słusznej, kupieckiej 

żydowskie? zasady; ..do. nt des“ . Przystaliumysłów światlejszych i dalej swego nosa pa-ji
trzących. Ci zrozumieli, że nie wolno w tak wajna ula syomśęi. Natomiast t. zw. „asymilato- 
żnym momedicic stąwiać wszystkiego na j^diiąjiT^44 podnieśli gwałt.

Tym 'zasem wśród ziesniaństwa powstał prąd. kartę i dopuszczać do wstrząśnień. choćby z pcj I kogóż tu słuchać? N. p. taki „Goniec Wie- 
który zapragnął nazbyt daleko wykorzystać wnymi widokami korzystnego żlikwido.waiira czomy44, organ lwowskich „asyraPatorów44. 
^kompromitowanie. s:ę licznych przedstawicieli; ich na swą korzyść stamową. ikrzy czy, że żydom dzieje się krzywda, nazy-

\ " •

Warszawa. (Te’ef. wł.) Komisya spraw zagra .5) Natomiast stanowczo odmawia zgody na roz 
nic z nych uchwaliła wczoraj rano tekst rezolu- strzygnięcie sprawy w jakiejkolwiek formie 
cyi w sprawie wileńskiej. Rezolu ya ta ma być przez arbitraż. 6) Podtrzymuje stanowczo pra- 
dyrektywą dla rządu polskiego do odpowiedzi wa Polski do ziemi wileńskiej, oswobodzonej 
rządu na propozycye bezpośrednich układów z (przez wojska polskie z niewoli bolszewickiej. 7) 
rządem litewskim. Odpowiedź ma być wysłana (Oświadcza, iż w razie niemożności os;ągnięei* 
jutro na ręce Ligi narodów. Rezoluoya składa porozumienia z Litwą, Polska będze zmuszona 
się z 8 punktów: , dotrzymać swoich zobowiązań względem łndno-

1) Polska uznaje swoje prawa do ziemi wileń- ścl ziemi wileńskiej i dać jej możność swobodne 
sk‘ej za nienaruszalne, 2) Odmawia Li iwie ko- go określenia swojej woli «© do losu tej ziemi, 
wiejskiej praw do AViIenszczyzny z tytułu ukla 8) Komisya oświadczą, że najżywotniejsze in­
du bolszewicko-! U ewsk; ego z miesiąca lipca ter esy lu dr ości ziemi wileńskiej i odbudowa 
1920. które to układy były pogwałceniem za- kraju wymagają koniecznie wprowadzenia na 
sad praw międzynarodowych. 3) Dalej komisva całym obszarze gospodarczym i komunikacyj- 
stwierdza. że ze strony polskiej nie było naj- nym Wiłeńszćzyzny Jednolitej miejscowej admi 
mniejszej przeszkody do przeprowadzenia kon- nistrącyL Komisya wzywa rządr ażeby w poro- 
sultacyi. Ć') Komisya zgadza się na wsz-zecie zumieiriu z gen. Ż e l i g o w s k i m  skierował 
przez rząd rokowań z rządem litewskim pod ku temu swoje wysiłki, 
przewodnictwem przedstawicieli Ligi narodówJ . .

wając projekt Skulskiego „nonsensem prawno­
politycznym44. Rzeczony dziennik nie ehe spe- 
cyalnych układów, które jakoby podkopują 
autorytet ..obywatela polskiego religM mojże-

szła im w krew, a w umyśle Polaka wyrazy: 
„żyd*4 i „zdrajca44 przybrały cechę synoni­
mów. W tem znaczeniu pertraktacye z iydo* 
stwem nie dają wiele nadziei, natomiast napa-

szowej44. Jego zdaniem „nie pomocą ślubne Sn- wają lękiem, by przez nie Polska nie wpadła 
tercyzy, gdy małżeństwo jest niedobrane, lub do reszty pod niepodzielną władzę żydów.
gdy jedna ze stroD zechce złamać wiarę*4. W isło- 
cie ■— żydzi zdradzaja nas nieustannie, w kra­
ju i  zagranicą. Zdrada interesów polskich wę­

ży dzi przedstawili cwe wnioski z aroganr 
cką pewnością '̂ebie,' niby ultiniatum, Jętóre 
przyjął min. Steczkowski bezkrytycznie. Szcze-

v
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dwa punkty przechodzą granice, Dorna- zr:c stosunki po wojnie światowej, ale w t)li- Zebrzydowice, Bielsko, Goleszów1, Cieszyini, Bo 
ganię się rewizyi ustawy o odpoczynku nie- sklej może przyszłości : osiągnie lud katolicki brówka, Muszyna i Zwardoń. Nowe opłaty obli 
dbsiehiym stanowi policzek dla społeczeństwa, znów swoje prawa. Dlatego przygotowujmyż czone będą w ten sposób, że po upływie trzech 
a przy tom stwierdza, ponad wszelką wątpli- już teraz zgpdę i przyjaźń, przynajmniej mię- doi normalnej opłaty (po 2 Mp. za dobę) za kar 
wsSć że żydowska mniejszość nie cbce się dzy katolikami czeskimi a potokhni. Jedni i dni ade następne 2 doby wzrasta podwójnie oplata 
stasować do większości, co sprzeciwia się za- dzv mają tego samego wroga w ateizmie, na składowego ai do dsnd dziesięciu, po których 
sadzie przyjętej' na całym śwlocia. Ewciitual- którego zasadach zbudowana jest socyalna do- upływie należy składowe obliczań dekadami po 
na koaeesW^o do tego wrszłaby żydom na mckracya, a dto którego skłocmi są i  agraryu- 100 Mp. od każdej choćby zaczętej dekady za 
szkodę, ponieważ podrażniłaby do żywego szc. # każdo rozpoczęte 100 kg. wagi.
ludność katolicką Ustanowienie zaś referenta! A oto czeski socyalista WŁufcesr i czeski agra- KOLONIE I PÓŁKOLONIE W KRAKOWIE, 
dla spraw żydowskich w prezydyum Rady mi- SweMa bawili jui  z końcem lutego b. r. We wtorek dnia 8 b. m. odbyło się w magi-

8tycOT:c, wzajemną złość powodujące ku rado-.tucye, do niego należące, objęły akcyą kolonii 
ści wrogów Słowian? 3.003 dzieci, a koszta utrzymania koloni wy-

W czeskich gazetach pojawiły ąę już Pola- \ niosły 2 mil. 500 tys. marek, do czego użyto 
kom bardzo przychylne artykuły, np. w katoli- 1 części, przyznanej przez Ministerstwo zdrowia 
cldm dzienniku „Naszynec" nr. 121 ub. r., a nr. 1 publicznego subwency w wysokości 798.500 Mk. 
18 b. r„ a bo w praskiej gazecie ..Narodmi Poli- Akcyą, półkolonii objęto 3*091 dzieci, kosztem 
tika" w styczniu b. r. Proszę bardzo, by polskie 890.734.52 Mk., które częściowo pokryto z po- 
gazety katolickie referowały o takich artyku-' zostalej reszty w kwocie 699.081.76 Mk. Ogó­
łach swym czytelnikom, przynajmniej tak chę- objęto więc akcyą kolonii ‘ półkoloiM 6.994 
tnie. jak referują o artykułach Madziarów. Po dzieci, kosztem 3,390.734.52 Mk. Po przyjęciu 
obu stronach jest dobra woła potrzebna. j da zatwierdzającej wiadomości sprawozdan'a,

Katolicy czescy występują pierwsi w stara- j omów'-ono i ustalono program działania Zwią- 
niach o zgodę, bo u nich a teizm i woimomułar-! zku w biężącym sezonie, do czego poczyniono 
stwo zaczęły już gwałt ową, ofoRzywę na ca- odpowiednie przygotowania 
łym froncie. Tej walki nie unikną w przyszłości ZAWODY NARCIARSKIE W ZAKOPA- 
takźo katolicy polscy, bo wotnoimdarstwo, to NEM. Główne polskie związkowe zawody nar- 
międzynarodówka. £e w takich zapasach dużo ©Jarskie odbędą sę w b‘eżącym sezonie zimo- 
znaczy słowo braterskiej sympatyk i zachęty, to Wym w Zakopanem w czasie Świąt Wielkanoc- 
rzecz znana.  ̂ . . .  . I nych w dniach: 27, 28 i 29 b. m. Urządzenie

Tedv zbliżoEiu czeskich i polskich katobków: ^a^udów powierzo?’-o tym razem Tatrzańskiemu, 
Szczęść Boże! MORAYUS. i Tow. narc arzy, którego sekretaryat (Kraków,

ul. Jagiellońska 1. 11, teł 10 ) udziela codziemre 
informacyi. Komitet zawodów czyni starantoDo Górnoślązaków. o bezpośrednie wagony kolejowe z m ast: 
Warszawy, Lwowa, Bytonra, Cieszyna. ew. 

Towarzystwo obrany kresów zachodnich, ja- Bielska do Zakopanego — z wyjazdem w dniu 
ko Komitet plebiscytowy górnośląski w Kra- 24 b. m. wtocz, oraz z powrotnym przyjazdem 
kowie, wzywa wszystkich zarejestrowanych z Zakopanego do tych miejscowości w dniu 31 
Górnoślązaków, aby b^H w pogotowiu do wy- b. m. rano. Również czyn ono są starania o po­
jazdu na Gumy Śląsk., w celu oddania głosu mieszczono w Zakopanem, 
przy plebiscycie. Kto się usunie od głosowa- KONKURS NA WSPARCIE. Magstrat m. 
nra, będrie piętnowany jako zdrajca Ojczyzny. Krakowa rozpswje konknra na jednorazowe
Starosta zawiadomi Cię o tera wyjazdu z ml»j- 2 f.,mda.c?  f  *
sca Twego pobytu. W każdym rade. najpd- dla 096b omcmmałych, bez rfimcydla

. - , _  - . r płci, a stale zamieszkałych w Kraków e. Wy-
zmej dn a 17 b. m. musa* starąć w Krakowie sokość 87.70 marck. Fn(Janje
1 zgłosić się w biurze plebłscytowem ul. Reto- na]e£y unieść do Wydziału krajowego we Lwo-
ryka L 5. Ostatni pocąg plebiscytowy ©dej- wie ręCe prezydenta m. i złożyć je w Dzton-

z Krakowa &rv a 18 b. m. o godz. 4 rano. n'ku podawesym Magistratu do dnia 10 kwiet­
nia b. r.

PRZEMYCANIE CZEKOLADY. Pólicyi ńa 
dworcu krakowskim don'es ono, że od dłnżeze- 
go czasu przywożą do Krakowa rozmaici agen-

K R O N I K A .
Kraków, 12 marca. ci czekoladę w większych ilośctoch, deklarowa-

DO GÓRNOŚLĄZAKÓW, OSIADŁYCH W -**0 drc?dże- Na skutek tego don erenia, 
KRAKOWIE Z NAJBLIŻSZĄ OKOLICĄ zwra- Przychw}'c!ła P0” ' ? 1  w wagonie wśród skrzyń 
ca e!ę Towarzystwo obrony kresów zachodnich. z 12 pak czekolady po 58 kg. W to-
Kraków, ul. Retoryka 5, ażeby, po®ząwszv o d dochodzeń, przeprowadzonych takie przez 
n i e d z i e l !  dn ia  1,3 m ar ca b. r/ iw  d«aeh or?ana- Um,dl1 skarbowego, skonfiskowano je- 
nastepnych. rozpoczęli się zgłaszać w biurze SZCIe .12 pak-x czekoladę. w Oswtęeimm, Dal- 
rzeeżonego Tewarzystwa od godz. 10 rano do 1 820 rew,^ e w wa^ °  A row ym
i od gotS. 3 do 7, razem z e W o j e m i  prze- ™  *“*• dworra kt^jowym ld pak * cztiola.

dą, ora® 9 i  pół kg* iswfcaryfły. W  zwwaku 
z tera przemytT>‘c tw ^  aresztowane M‘cłii>łap u s t k a m i  pa g l o s  owa  nie, w  cehi na­

pełnienia bifetów kolejowych na Unie małopol­
skie f  górnośląslfe tsm i s powrotom, aż na 
miejsce przeznae^e^a.

Snrrderera. łat 27, agenta handlowego z Wie­
dnia, który transportował czekofade z Austryi

żydo^kio mbrstPrstwo na wzór Kowna jeat 
zbyteczne wołiec specyalnych przywilejów, ze- 
pewn?oaydh żydom w traktacie o mniejszo­
ściach.

Dotychczasowy więc prz^>ieg konfereneyi 
polskó-żydowskTch nie wskazuje/ wcale, aby 

r-rzymeść jakieś wyniki konkretne, a 
sałatwiając rozwiązanie kwestyi żydowskiej 
w granicach Rzeczypospolitej. n.

Zbliżenie polsko-czeskie.
Punkt widzenia czeskich katolików.

Ofcrzymaliśnłv od jednio z księży cze­
skich niżej podań*, po polsku napisane 
Mwaą-i, które umieszczamy bez zmian co do 
treści. poptawiwszv jedynie pewne uster­
ki językowe i stylistyczne. Uwagi te są, 
bsdż jak bądź, wielce znamiermym zna­
kiem ''Z* su.

Dwa bratnie narody słowiańskie, pofeki i cze­
ski, nie mogą się w żaden sposób zgodzić. Czy 
te robota obcych elemertów. albo dawna klą­
twa Słowian, zmuszająca je raczej do wzajem­
nej nienawiści, raź do braterskiej miłości, kto 
wie?

Już za Austryi oba te narody nie sympaty zo­
wały ze sobą wskutek różnego ustroju wewnę- 
ta&&ego. Czesi bowiem po swem nieudałem po­
wstaniu r. 1620 byli pozbawieni szlachty, dla­
tego stali się narodem nawskrói demokratycz- 
nym. Po’acy zaś mieli w parlamencie wiedeń­
skim przedstawicielstwo arystokratyczne, któ- 
r«emn naturalnie więcej imponowali koledzy nie 
miecey w sferach rządzących, niż ludowi posło­
wie czescy.

Więc w walce przeciw rządowi ąustryackie- 
imi szukali Czesi oparcia u innych Słowian.
Przeważył kierunek panslawistyczcy. Stąd sym 
patye Czechow do ententy, po której stronie 
<tała w wojnie światowej większość Słowian.

W  czasie wojny światowej doszło też do zbli 
'fonia po’sko-ezeskiego. Przed ofeuzywą Rosy aa 
w r. 1914 dużo iriteEgentów polskich z Galieyi 
echmmło się do Czech. Na tej podstawi© oba na 
iw fy cauezyły s'ę znać I lubieć. Jeszcze dziś ia 
den z były h tyeh uchodźców polskich nie gani 
Gzcchów, słe ich chwali.

Jeżeli jednak oba narody są teraz wrogo u- 
zawiniła w tom prasa ewotm obra* 

łsfenrm  tonem pisanm. Połacy zarzucają Cze- 
cbom zbrojrry napad na ś ’ąsk Cieszyński w sty 
Czniu r. 1919. To jednak wma nietylko Cze- 
ehótr. ale i FraucyT, bo ta przyrzekła C; echom 
4mS«9« r i  ententy wszystkie cwanie w
grabi ach histwwezwyeh, a Śląsk Cimzyński na 
leżał rÓTw-ieżr do historycznych ziem kor«uy ese 
iłirj. Swoje przyrzeczenie zmiesiło Francy* pó 
fofej oa irt^wor^yę Polaków, o Czesi zaraz się 
podda*!, bo wycofali swo wojsko z miasta Cie­
szyna.

Zresztą ule cała opinia czeska była za owym 
najazdom. Wystarczy wskazać na artykuł w 
nGłosie Naroduw z d. 5 lutego 1919 przez wy- 
bftueiro literata czc?ki'go, A i  Dostała, napisa­
ny a najazd czeski energicznie potępiający. Ana 
logiczny był najazd polaki na Kijów r. 1920, ró- 
wcłeż euergtcwuo przez opinie polską potę 
plany.

Dalej ma za złe polska prasa zatrzymywanie 
w Czechach amm.-ieyi przesyłanej do Peleki po*t 
czas jej wojny z bo^srewikami. To wypłynęło 
X faktu, że rząd czeski znajdował się wtedy w 
rękach aoeyalistów, którzy naturalnie sym paty 
zowali węcej z czerwocymi bokzewikami, niż 
* katoli k'mi Polakami. Każdy uczciwy Czech 
teraz wdzięcznie uznaje, że Polacy nietylko sie 
hie uratował, ale i czeskie państwo ochronili 
przed bolszewicką anarchią.

Na co wszakże wspominać ciągle przeszłe wy 
padkl których już nie możina zmienić? Raczej 
myśleć trzeba o przyszłości a urządsdć ją tak, 
by dojść do zbliżania. Nakazuje nam tu etyka 
chrześcijańska, według której jesteśmy obowią­
zani lubieć na pierwszym miejsca tych, którzy 
Bą nam na|Wiż!a, a dopiero w drugim rzędzie 
Innych, obcych.

A czy są dwa narody językiem i krwią tak 
bPskie, jak czeski i polski? Artykuł wstępny w 
rGlw?łe Narodu*1 z ćkia 27 lutego 1921 nadmie­
nia. te sfera uczuciowa u obu narodów jest dziś 
sobie wroga, a gdzie niema uczuć wzajemnych, 
tam też nic będzie wspólnych interesów. Jako 
przykład przytacza byłe przymierze niemiecko- 
wfoskre, które w krytycznej chwili n.ie wytrzy­
mało, bo węzła uczuciowego nigdy tam nie 
było.

Przeciwko team trzeba stwierdzić, że Włochy 
słusznie zroł>iły. przecliodząe na stronę pokre­
wnego narodu francuskiego, bo tak fm kazał 
-głos krwi. Że togo n.ie zrobiły wcześniej, to by­
ło przor!eż coś anormalnego, jak anormalną je*'t 
i polsko-czeska nieprzyjażń.

Wzajemną niechęć uczuciową spowodowała Sącza I Zagórza, wyjeżdżać będzie z Krakowa, podatku dzieł sztuki, 
prasa, wiec prasa ją może znowu złagodzić. Ina poczynając od dnła 15 b. m., o godz. 9 wlecz. ZGON ARTYSTY - DRZEWORYTNIKA, 
czej — zachodzi niebezpieczeństwo, że i przy- jako pociąg osobowy Nr. 613 i przybywać do W Warszawie zmarł znakomity polski artysfa-

Nowego Sącza o godz. 3 rar-o. Przyjazd do Ja- drzeworytnik. Jan Styfi, którego drze- 
sła, Sanoka i Zagór/a pozostaje niezmieniony, worvtv u etvlko n‘e ustępują świetnynrllustra- 

POD NIESIENIE OPŁAT SKŁADOWEGO 
DLA TOWARÓW ZAGRANICZNYCH. Dyrek giętkim, ale n*eied”.nkroto,;e je przewyższają, 

przykład. Połacy są narodem katolickim i nie- cyn Kolei Państw, .zawiadamia, że wskutek Ś. p Jan Styf był w swoim czasie k* ero wir- 
tfhaj wiedzą, że jądro narodu czeskiego tworzą przepełnienia magazynów cłowych podnosi się kiem drzeworyfcni w ..Kłosach** i w „Tygodnf- 
tekże katolicy. Politycznie teraz nie znaczą oni z do. 1 1  b. m. aż do odwołania opłatę składowe ku Tłusfrowaiwm* w czasach ich najwipkszego 
wiele, bo przy wyborach padli ofiarą namiętne! go dla towarów zagranicznych w stacyach: Tar rozkwitu. Jego drzeworyty do albumu Matejld, 
agitacyi socyaBstycznej, wdartej przez anarchi nów, Kraków, Szczakowa, Oświęcim, Dziedzice, rydny do rysunków Kossaka,, PiHatego I Anr

Z Polski i ze świata.

WIELKI KIERMASZ NA Pl.EWSCYT Sandetera, nieiakf Stu«h! k, zbieffŁ
G6RHOSLĄSKI. pr/er k0mitr.t W a» b*Tm aresztowano konwojenta, nie-
pań w niedzielę dnb 13 marca b. r. w salach Sta „  5 °  P prma"*- * Wiednia, waz Abrahama 
Tejro Teatra, urozmaicony bodzie n ie ź le ™ ! FJnde™' z Krakowa, n ktwego mrano ma- 
w Krakowie atrakcranT. Prócz ioteryi fantowej,
znajdzie e=ę w jednej z sal oryginalna szatra i PROPAGAN-
cywaóska. Przy dźwiękach orkćcstry mandolini- DY EOLSZEWICKIEJ aresztowała polieya pan- 
stów, dzieci cygańsfc’e przed szatrą wvkonvwać w TOdawro miMeynstę kolojowego,
będę ewtrfucye i tańce specyficzno iygańskie. Siwaka. Polczas rewizyt, przeprowadzonej w 
W namłoeie czynne będą nnezrówrane wróżki t aresztowanego, znaleasono wiele
cygank', wróżące z rąk i kabały. Dodać wy- a ^  rr i
pada, ie na kiernoza podczas któr.jro p rzy^ - ^ 5 2 8 5 ^ ^ 8 3 ?  K t U
wać będzie muzyka 20 p. p., n e zabraknie kół t tórnn skonfiskowano dwa plecaid, irjupełmone 
asezęścia, poczty i wielu inmych niespodzianek. liśćmi tytoniowymi. P>rws7Pmu zebrano 9 kg. ty- 
Wstęp ©d osoby 30 marek. toriu Pokrajanego i 6 wbzekJiści tytoniowych,

KANGPRTV n ru w  ma ot co? drugiemu zaś 6 kg. tytoniu i 9 wiązek li«ci. Tytoń
cm^Vtto? V  NA PLEBI“ ton nabyli posiadacze prawdopodobnie od prywat-
5CYTU. Krakowske Tow. śpiewackie ,.BchoM nych producentów na Avsi. 
urządza w iredzidę 13 b. m. po południu we NA KRADZIEŻY TYTONIU z wozu podczas
wszystkich kawiarkach, w’eczoftm w rretanra- tP n*»OT‘»  M ep **ro  do fabryki, przy-„.Tno}. „^,7____   , _ , Tr chwycono Franciszka Żclawsfciego, którego tez
cyach wędrowne kmieerty na rzecz Komitetu aresztowano. '
plebiscytowego G. Śląska. Publiczność upraszaj
s‘ę o iak najwydatniejszą ofiarność. I

RCSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA odbę-
dz!e 8:ę w poniedziałek 14 b. m. o godz. 5 po NAUCZYCIELSTWO POLSKIE W CIESZY-
połud^u. Na porządku dziennym między innemi NIE NA PLEBISCYT. Do Warszawy przybyła
znajdą się sprawy: podwyższeń a podatku delegaeya naucziyciełstwa polskiego w Cieszy-
gminnego <to podatku spożywczego, opłat kon- n’°« która w imieniu tego nauczycielstwa złoży-
sumeyjnych gminnych, nadbudowy w gmachu ^  700.000 mar k na plebi&ryt.
Akademii sztuk pięknych w Krakowie, oraz od- GEN. ŻELIGOWSKI W WARSZAWIE. ,,Ku-
stąpienie gruntów nńcjsk ch przy ul Wielopole Warszaw-ki** podaje: Wczoraj przebył, na
! na Lihrowszczyźnio dła urzed^ków poczto- zaproszenie prez. Balińskiego, na posiedzeń c
wych. Ponadto omawane będą kwestye: rozpo- Rady mięjskiej bawiący w Warszawie gen. Żeli-
rządzenia o wprowadzeniu w źyce urzędu roz- gowsk*, m'anowanv niedawno przez Radę oby-
jemczego dla spraw mieszkaniowych, roznorzą- watelem honorowym stolicy. Generała powitali
dzec^a w przedmiocie podwyższenia opłat za radni owacvinie.
przyjęcie do gnrrny, podwyższeń a opłat targo- ■ PO^TOC DLA LUDNOŚCI WILNA. Kkspozy- 
wych, podwyższenia cen biletów tramwajowych, tura departomor-tu anrowizacyi w Warszawie 
kilka spraw linii regulacyjnych, spTzedaży zakupuje znaczna ilość mąki na święta dla Imi­
grantów miejskich za ul. KrupM^ą pod budo- Widna.» Ekspnzrtura otrarmała dotych-
wę domu im. ks. Piotra Skargi dla młodzieży rę- C5!a3 na Ĉ1 15 mMionó  ̂ marek. Magistrat 
kodzielniezej. podwyższenia ryczałtu na żywię- m?asta Wilna otrzvmał od departamer+u aprô  
n e w miej. zakładach dobroczynnych i t  d. Po w’zacJi pewna Jlość produktów żywnościowy ih 
jawnera posiedzeniu odbędzie s’ę tajne. |̂ la rozdama miedzy ludność.

ZMIANA W RUCHU POCIĄGÓW. Dyrekcja1 O UWOLNIENIE DZIEL SZTUKI OD PO- 
kołei państw, komunikuje: Pociąg Nr. 263, któ- DATKU. Warszawska Rada Sztuki po porozu- 
ry odjeżdża obecnie z Krakowa o godz. 6 wie- mieniu się z radami we Lwowie i Krakowie, 
czorem w kierunku Tąmowa. Stróż, Nowego opracowała momniwał w sprawie uwolnienia od

drloliegó, należą do najpiękniejszych reproduk- 
cyi sztuki rytowni-czej.

Ś. p. Styfi 1'ezył lat 80.
ROZBIÓRKA DZWONICY NA PLACU SA­

SKIM. Z Warszawy donoszą, że rozpoczęto już 
; rozbiórkę dzwo-ndcy soboru prawosławnego na 
[placu Saskim. Pośwęcemia robót dokonał ks. 
kapelan Herget. Koszta wyniosą do 7 mil enów 
marek, lecz materyał, otrzymany z rozb ic i, 
pokryje je podobno w zupełności.

USPOKOJENIE WŚRÓD PASKARZY. W pier­
wszych dniach po aresztowaniu spekulantów w 
Warszawie dał się zauważyć spadek cen towarów 
i produktów. W sklepach żydowsk:ch różne ar­
tykuły staniały od 20—30 procent. Obecnie — 
jak donosi „Rzeczpospolita" — nastąpiło już 

| uspokojenie. Rozpoczęło sę na nowo magazy­
nowanie towarów, w celu dalszego śrubowa­
nia cen.

| UPOSAŻENIE WETER ANÓW. Minister spraw 
j  wojskowych przedłożył Sejmowi projekt o pod- 
j niesieniu dodatków dro-żyźnianyeh dla wetera­
nów powstań'polskich. Dodatek ma wynosić 

! 1509 marek tnrmŝ ęcznie.
| RODZINA LWA TOŁSTOJA. Pisma francu- 
jSkie podają wieści o tem, co się dz’eje z ro- 
j dziną wielkiego pisarza rosyjskiego i jego ma- 
toątkiem Jasną Polaną, dokąd, zą życia Tołśto-

I ja, odbywały się pielgrzymki z całego świata.
Jasna Polana przeszła w ręce sowietów, któ- 

jre tam tak admin'stniią, że anemia leży odło- 
jgiem i wszystko idzie w rui^e, pomimo, że za­
rząd składa sę z 70 urzędników, stróżów, bi- 

| hl i ot ekarzy i t. p. Starsza córka Tołst o ja. Ta­
tiana, mieszka w domu rodzinnym: bolszewicy 
przeznaczyli ja do pokazywania zwiedzającym 
nokojti ojca. Aby nie umrzeć z głodu, wysprze- 
dam ona ubrana swoje i rozmaję drobiazgi, 
jakie jej pozostały. Druga córka Tołstoja, Alek­
sandra, skazana została nrzez bolszewików na 
trzy lata więzienia. Syn Totetoja, Sergiusz, mie- 
szk w Moskwie, żyje tam zresztą, iak wszyscy 
inni, wysprzedając się z  rzeczy mjpotrzebniej­
szych.

NIEZWYKŁA OFERTA. Z Budapesztu dono­
szą do dzienników szwajcarskich: Nadzwyczaj­
ne skutki spadku wartości korony węgierskiej 
uwidocznia fakt, że pewira węgierska firma wy 
wozowa zobowiązała się dostarczyć darmo rzą­
dowi węgierskiemu pięć wagonów jaj w zamian 
za pozwolenie wywozu do Szwajcaryi jedn io  
wagonu ja j.

Prasa w^iereka przemawia przeciw przyję­
ciu przez rząd tej oferty, diowodząc, że wobec 
wysokiego kursu franka szwajcarskiego, owa 
firma wywozowa zarobiłaby jeszcze za dużo na 
tym jednvm wagonie.

| O USTALENIE DATY WIELKANOCY. Lord 
Desborough wniósł do Izby lordów — jak dono 

!szą z Londynu — projekt prawa, aby zacząw­
szy od r. 1922 Wielkanoc obchodzona była w Atv 
glii stale w drugą niedzielę kwietniową, wi/b*c 
czego ustaliłyby się także daty wszystkich 

! świąt ruchomych, zależnych od daty święta 
Zmairiwjłdi wstania.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
KA*OL « .  ROSTWOROWSKI, znakaatóy autor 

^Miło6ierdziaM i 1JSjdiguiiw, rorpuczyna dzid (3ebi> 
ita) o godz. 8 wieczorem, staraniem Związku Illera- 
I tów, w Domu artystów (płac św. Ducfea) nowy 
j cykl wykładów na temat: „Rozwój idei isrfigijaej* 
i (Ammizanj.

WYKŁAD. W poniedziałek 14 b. m. «  rodz. 7 
' odbędzie w aadl Kopernika Cniw. Jag. wykład
. ks. redaktora Jana Urbana p. ts JRościól na straży 
i Prawdy Bożej**.
i POSIEDZENIE TOW. MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA 
! POLSKIEGO odbędzie się w niedzielę 13 b. m. 
to godz. 11 przed po!, w gali 4̂3 Uniw. fOoH. Nov.). 
Pogadankę odraiennośoi i meodmionaośei nazw 
osób i m7ejscM zagai prof. K. Nitsch.

1 Z TG W. FnOZCF. W KRAKOWIE W  sobotę 
■ 12 b. m. o godz. 5.45 odbędzie się w gali scrama- 
jryum fiłoznf. (uł. św. Anny 12, parter) sefo-anie 
sokcyi tomistycznej. Temat: Przekład I księgi Fizy­
ki Arystotelesa z komentarzem św, Tomasz* 
z Akwinu.

O SARKOFAGACH W KATEDRZE KRAKOW­
SKIEJ mówić będzie p. AL Boraweki w sobotę 
12 b. m. w miejśkiem Muzeum przemysł., ul. Smo­
leńsk 1. 9. Początek o godz. 7 wieczorem.

ODDZIAŁ KRAKOWSKI ZWIĄZKU HAN­
DLOWCÓW W POZNANIU wzywa wszystkich 
chrześcijańskich handlowców na doroczne Walne 
Zebranie, które odbędzie się w niedzielę, t. j. 13 
marca h. r., o godz. 10 rano w górnej sali Sokoła, 
ul. Wokka.

Jakób p. 48, Goruł Jan p. 4, Gil idu Adam p. 159, 
Giżycki Adam p, 16. Głąb Iz\dor p. 1 , Glis Wła­
dysław p. 31, Goch Moszek p. 38, Gogolik Edward 
p. 33, Gojda Walenty p. 2, Golimowski S/.czepa* 
p. 57, Gowalik Franciszek p. 40, Górski Fioryan, 
Górski Antoni p. 16, Gotlieb Moryc p. 16, Gozd. ik 
Michał p. 7, Grabawicz Antoni p. 59, Grabda An­
drzej p. 39, Grabowski Wojciech p. 17. Gradck 
Stefan p. 6, Gralikowski Franciszek p. 33, Grosman 
Aron p. 28, Grodzicki Bolesław p. 14, Grzcbiniow- 
ski Józef p. 16, Grzęda Stanisław p. 159, Grzego­
rzewski Józef p. 6, Grzola Stanisław p. 155, Grze­
lak Franciszek p. 30, Grzybowski Jan p. 2. Grzy- 
stek Jan p. 48, Gurski Stanisław p/ 17, Gutholo 
Eli p. 15, Guz Józef p. 109, Hajmowicz Stanisław 

|p. 16, Hampol Wilhelm p. 16, Haupnik Leon p. 3, 
Reraj G. p. 2, Hiezgscha Józef p. 24, Iczkiewicz 
Abram p. 42, Idziak Józef r>. 24. Idziorek Wnj. 
ciech p. 70, Ignaczak Władysław p. 195. febe 
Leon p. 16, Iwanicki Antoni p. 38, IwuJski Włady­
sław p. 88, Jachimiak Jakób p. 39. Jagiełło Józef, 
Jagła Alojzy p. 35, Janin Stanisław p. 15 , Jani­
cki Edmund p. 2.

J. teatrów krakowskich.
Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W A C K IE G O  komuni­

kują: Wskutek nagłej, a poważnej niedyspozycji 
gościa, p. Adwentowicza, zapowiedziana na dzisiaj 
*T63fUOra : ^ aaca śmierci" Strindberga musiała 
uledz odłożeniu na poniedziałek 14 b. m., jak ró­
wnież jutrzejsze (13 b. m.) powtórzenie. Bilety, wy­
kupione na dzisiejsze przedstawienie z .d a tą  12 
b. m., zachowują ważność na poniedziałek 14 b. m , 
zaś bilety z niedzieli z datą 13 ważne są na wto­
rek 15 b. m.

,Powrót** z P* Białkowskim, jutro

Z  T E A T R U  „B AG ATE LA ** komunikują: Nowo­
ścią będzie „300 dni“, przewYj^oma krotoohwiła 
Gayanlta i Charvey‘a, której premiera odbędzie się 
w  poniedziałek 14 ł>. m. Reżyseryę prowad 'i p. W y- 
Bocki, w  wykonaniu h‘orą udział wszy3tlde niemal 
siły „Bagateli".

Z  T E A T R U  „N O W O ŚC I" komunikują: Sprzedaż 
biletów na premjerę nowej polskiej operetki ŚŁ 
Turskiego 1 Z. Wichlera p. t. „Gwiazda Kaukazu" 
rozpocznie^ się w prmiodmłpk 14 b. m. Prwntora 
we frodę 16 b. m. Barwno, pomysłowe tańce, ukła­
du Z . Neli ego, jak ..Lezginka", „Menuet", p o lo ­
nez , urozmaicają zajmującą akcyę,

Refertuar teatru laiej. im. J. Słowackiego.
Sobota 12 b. m.: (Nowość) „Taniec śmierci", dra­

mat w 4 aktach Strindberga.
Niedziela 18 b. m.: Po poł. „Przechodzień" K a- 

terwy, wiecz. „Taniec śmierci" Strindberga.
« 0 rIątko‘* Rostanda.

Niedziela 13 b. m.: Po poł. „Przechodzień" K a- 
terwy. wieczorem „Powrót" Flera*a i Croisse^a.

Pomedziałok 14 b. m.: „Taniec śmierci" dramat 
w 4 akt. Strindberga.

W torek 15 b. m.: „Taniec śmierci".

Repertuar Teatru Powszedniego.

SoLoha 12 b. m.: .^Królowa przedmieścia".
Niedziela 13 b. m.: „Za dawnych dobrych cza­

sów", wieczorem „W ielkie bractwo".

Repertuar „Bagateli*.
Sobota 12 b. bu: „Neizrównany Crichton".
Niedziela 13 b. n u  „Niezrównany Crichtua". 

wieczorem JKiki".
Poniedziałek 14 b. m.: (Nowość) ^00 dni".
W torek 15 b. m.: .J100 dni".
Środa 16 b. m.: J100 dni".

Repertuar „Nowości".
p^ota 12 b. n u  „Mlszka magnat".
Bodweła 13 b. n u  Po po t Jtiircka magnat", 
ozorem „Kiszka magnat*. 

ttoniedziałek 14 b. m.: ,J)am& w  gronostajach".
W torek 15 b m.: „Dziewczę z  Hobaidyf".
firod* 16 ła  u u  (Prem iert) „Gwiazda Kaukazu*.

nasze gnceracye będą się nienawidziły. 
Niechaj tedy prasa nie pisze tego, co obraża, ale 
tylko to. co wtodzie do zgody.

Zwłaszcza pra^ katolicka powinna dawać

Wiadcmifeci kościelne.
Staraniem Związku młodzieży rękodz:eln‘czej 

1 przemysłowej w Krakowie odbędzie się w nie­
dzielę 13 b. m. o godz. 8 raj*o w kośe ©le ów. 
Barbary Msza św. bb wspólną Komunią św  ̂ dla 
uproszenia błogosławieństwa Bożego luczęśli- 

! wego wynika plebiscytu dla Polsld. O godz. 3.30 
Adoracya Najśw. Sakramentu dla uproszenia 
takiegoż błogosławieństwa w kościele SS. Serca­
nek przy ul. Garacarektoj. 

i Ce:em uproszenia błogoslawtotoetwa Bożego 
dla plebiscytu odbędą się w Podgórzu dwie bła- 

Igakie Msze św.: w niedzielę 13 b. m. o godz. 
[8.30 w klasztorze GO. Redemptorystów i dn a 
20 b. m. o godz. 1 1  w kościele pai-aftoln̂ Tn.

I Rekolekcye (Ra panów w kośctole św. Barba- 
| ry rozpoczną się w poniedziałek 14 b. m. o godz. 
7 wieczorem. W następne dni ząwsze o godz. 
7 wieczór nauka i błogosław’eństwo Najśw. 

.Sakramentem.
MUZYKA KOŚCIELNA. Towarzystwo oratoryjne 

wykona w niedzielę 13 b. m. w kościele św. Anny 
o gddz. 10 przed 'południem, pod kierunkiem p. K. 
Garbu8ińskiego, Kyrie. Sanctus i Agnus Dei ze 
mszv polskiego kompozytora z XVI w.. Tomasza 
Szadka. Ponadto artystką opery, p. Zofto TernnL 
cka, odśpiewo 2 arye ze „Stabat Mater" Pergo- 
lesego.

Odpowiedzi Rędake^i.
P. M. W. w S. POW. RADOMSK. Wspoinntone 

w liście Szan. Pani pismo polsko-ameryk; do na­
szej Redakcyi nie przychodzi. Nie znając tedy 
jogo tendencyi, nie możemy przeciw niemu wy­
stępować.

JEŃCY POLSCY W NIEWOLI BOLSZEWI­
CKIEJ. W dalszym ciągu sekeya wywiadowcza 
Czerwonego Krzyża w Krakowie podaje następują­
ce nazwiska jeńców? Gercz Marcin p. 33, Gerestein

na czas e.
W spmiHu oświaty na wsi.

Ze sfer nauczycielstwa szkół powszech­
nych na wsi otrzymujemy niżej podany 
artykuł, mieszczący w sobie wiole traf­
nych uwag. Podajemy zaś ten artyku! 
tem chętniej, ponieważ został poniekąd 
wywołany przez artykuł prof. W. Kocha 
o „Uniwersytetach chłopskich", codo- 
piero drukowany w „Głogi© Narodu".

Pozostaliśmy z naszą kulturą daleko wtyle 
poza Zachodem. Musimy więc starać się, by 
ten dystans odległości się nie powiększył. Je­
żeli nie dorównamy Francuzem i Niemcom, to 
przynajmniej nić dajmy się zawstydzić przez 
Czechów. Nie mamy czasu do stracenia i trze­
ba szukać takich sposobów, które najprędzej 
zaprowadzą do celu. I dlatego nie powinna 
ani jedna niedziela na wsi przejść bez jakie­
goś wykładu, lub popularnegto odczytu. Każda 
stracona niedziela — to dzień stracony przy 
odbudowie naszej Ojczyzny.

Nie nadeży się spodziewać, że takie zebra­
ni®, pogadanki, odczyty uczynią natychmiast 
z naszych chłopków mędrców i filozofów. Nie. 
Ale jednakowoż po trzecią czterech miesiącach 
takiej pracy będziemy widzieli kolosalną prze- 
mianę w zapatrywaniach chłopa i to na lepsze. 
CS, eo przyjeżdżali na wieś podczas napadu 
bolszewickiego, nie odraza też rozświecili chłop 
akie mózgi, nie wpoili w ich serca za jednym 
zamachem miłości Ojczyzny. A  jednak skutek 
byl widoczny, doraźry, n. p. gdy dezerter 
przyszedł do wsi, wtedy czuł się nieewojsko 
wśród przeobrażonego ducha mieszkańców po 
taki-ch wiecach i, rad nio rad, musiał na front 
wraąać. Skutek ten, że chocki się wieś nie 
oświeciła odrazu, to jednak przejęta myślą 
całego narodu, be żywy glos wymowniejszym  ̂
był, niż setki ogłoszeń i odezw.

Tak samo i tu. Mężczyzna i kobieta, mło­
dzieniec czy dziewczyna, co niedziela słysiąo 
mądre słowa nietylko z ambony, ale i w szko­
le, przejmie się myślą inteligenta, stanie się 
podatniejszym i wrażliwszym na dalsze oddzia­
ływanie.

Wtedy dopiero po kilku miesiącach takiego 
siewu zbierzemy ten plon, że chłop nie będzie 
się dalej opierał posłaniu syna n. p. do rze­
miosła ozy handlu, gdyż nawoływań Jych- nie 
będzie uważał za jakieś obce mu hasła, lecz 
za własny pomysł, za coś takiego, nad.czom 
on sam radzi! i debatował. W ten sposób po­
wstanie na wsi podatny grunt do dalszej pra­
cy ośwktowej i do podniesienia jej ekonomią 
cznego.

Skutek zaś tych odczytów i korzyści byłby 
o wiele większy, gdyby prelegentami były 
osoby obce. Sprawa ta na pozór trudna, da-
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łaby się w ten sposób łatwo przeprowadzić, że 
n. p. jedna, osoba, nauc*.yiieł, czy ktoś inny, 
jeden dobrze opracowany odczyt wygłaszałby 
kolejno w kilku sąsiednich miejscowościach.

kiszący to słowa próbował już rozwiązania 
togo problemu. Narazić,. niestety, bez rezulta­
tów: gdyż. pewna część nauczycielstwa, szcze­
gólna osoby starsze, uważała takie dziabnie 
za uciążliwe,, druga zaś część, siły- młodsze, 
nio- wiedziała, jak się dó tej pracy zabrać. 
Ele- jest to nic dziwnego; jeżłi się zważy, że 
młoda nauczycielka po maturze, dostając po­
sadę na wsi, zrywa prawdę zupełnie związek 
z ruchem umysłowym, żyje tylko klasą szkol­
ną i  nie ma. podniety i zachęty do podtrzy­
mania i rozwijania życia umysłowego.

Wielką, w  tej pracy odgrywa rolę; że tak 
pawiem̂ , operacya masami, reklama, i. przygo­
towanie gruntu. In mer ej rzecz się przedstawia, 
jeżeł? coś sięy czyni w jednej- wsi, a zupełnie* 
inaczej;. jeżeli jgkaó* akcya rozciąga się na ca­
ły powiat, a- nawet, kraj; Wtedy ustępuje pe­
wna. rywałisacya, obawa pozostania w tyle, 
sama rsccz szerzej traktowj.sma. zyskuje rra> 
powadze, staje się jakby? jakiemś prawem 
ególnr-m* Reklama- jest. konieeznff nie tylko 
w handlu i przemyśle, ale wogóle w każdej 
dzi dalności publicznej, a więc i oświatowej na- 
wsi..

Zanim praystąpimy'' do zakładania* Uniwer­
sytetów' chłopakach, spróbójmy tymczesem za­
stąpić*. je pracz kursy;, ale- nie kurey jakieś* zi­
mowe,. kilkumiesięczne, be te z trudom znaj­
dą zwolenników. Móże się ktoś będzie śmiał 
z tego, co powiem, jednak uważam; że musi­
my zacząć od ku rs ó w i y g  o d n i o w.y.e.łi, 
trwających nie więcej, jak od niedzieli do nie­
dzieli. A. więc n. p. kura. historyk polskiej, po­
rządnie zareklamować, spisać uczestników, 
rcopoeząć. z: wielką pompą; przy udziale osób 
wpływowych, i czuwać,, nad- jego biegiem,, a 
także zakończyć uroczvśeie. Naturalnie, że 
kurs taki odbywałby1 sio tylko wieczorem i to 
pizcf1'jakieś dwie godziny dziennie.. Ostatni 
dzień byłby użyty na powtórzenie wykładów 
z całego tygodnia. Taki kurs znajdzie zawsze 
zwolenników.

Po trzech, lub czterecli tygodniach można- 
by urządzić kurs literatury ir tak w ciągu zi­
my odbyłyby się' trzy. lub cztery kursy. Rzecz 
jasna, żc imwmłoby się znaleźć miejsce także 
na kurs z zakresów rolnictwa. Zamiana pre­
legentów i tu wydałaby dodatnio rezultaty. 
W  ten sposób wyobrażam sobie, przygotowanie 
dfr Uniwersytetów- chłopskich. R. 9.

—  Zastępca Ameryki przy międzynarodowej 
komisyk delimitacyjpej dla Śląska Cieszyńskie­
go*. Spiszą i Orawy; p. Artur Dubois, opuścił 
swe stanowisko, Otana-oza. to,, że Ameryka wy­
cofuje się z. komi^yi dolimitacyjnej. Nie 
ła oilt rozstrzygnięcia paryskiego z; 28- iT

K- i. chraałh* praepro%radid& w n&mr 
Mrmo wycefania- się ze spraw europejskich 
p a ła ła  więę swego zastępcę do* kómi&yi dteli*- 
mkaeyjnej, aby oddbriatoćr choć trap częściową 
zmianę linii granicznej, ustalonej  ̂ przez tom* 
łbnonaffi ambasadorów w Paryżu. Uchwala 
fojufereiicyi ambasadorów z  7 stycznia- b. r. 
wykluczyła wszelkie* zmiany- w* tej linii, tera 
samem zastępca Ameryki uznał swój udział 
w. komisy! za zbędny.

—  Rada* ambasadorów przyjęła szereg* po­
stanowień, powziętych przez komisyę co. do 
podziału taborów kolej; niemieckich; nastęv 
pnie wysłuchała sprawozdania pnsodataswacielh 
Fbancyi, Ee£ovre, w komisyr do podziału, ma* 
fccryahi niemieckiego, znajdującego, się, na te* 
renie Gdańska, Łefevrei w najbliższych dniach 
powraca do Gdańska.

—  „Petit. Parisien"4 piszą że w sprawie* Cy- 
lioyi nastąpiła zupełna zgoda pomiędzy Eran- 
cyą a Turcyą, Umowa, ma; być w najbliższym 
czasio podpisana.

—  W  Barcelonie* otwarta została w dhiu 
dzisiejszym międzynarodowa- konfćroncya ko­
munikacyjna. i tranzytowa- Ligi Narodów* 
W konferencyi biorą udział" przedstawiciele 
40 krajów członków Ligi Narodów;

m m

Sejmu.
Warszawa* F. A  T„ Sejmowe posiedzenie 

t dm 1T b„ nr. Miirszałck. oświadczył; że Ńa- 
cscnlnik. • Państwa, zwolnił p. PCpłowskiego z* 
u^ędu- ministra pracy i. opieki społecznej; p®»- 
wiaiasijąc. mu pełnienie swoich funkcyi dó 
chwili zamianowania następcy. Dalejv oznajmił 
marszałek, że: odbył* się* sąd' marszałkowski w 
.sprawcę p» Raczkowskiego przeciwko p. Sta­
sińskiemu; który pierwszemu zarzucił jvspóL 
udział* w zawieraniu kontraktów przez Mało­
polski Związek garbarzy i w eksporcie 4 wa­
gonów skóP za granicę. Sąd marszałkowski 
oraekł, żo zarzuty -są* nieuzasadnione, jakkol­
wiek stwierdzono; żer Związek garbarzy nie 
dotrzymał zobowiązań wobec: rządu, to jednak 
wina na pośle Bączkowskim nie ciąży.

7» pominięciem trzech: punktów porządku 
dziennego przystąpiono, do dalszej

rozprawy* nad koństytucyą.
F  Czerniewski (Nar. Ohrz. Klub Rob.): Klub 

nas* obstawał* będzie przy dążeniu do* szero­
kiego samorządu miejskiego. Oprócz art. Tli. 
Ifconstytueyi gwara ncyą przyszłego rozwoju sa­
morządu jest także senat: Przechodząc do
Sprawy referendum, musimy się opowiedzieć 
przeciwko- niemu. Gwarancyę prawa pracy wi­
dzimy w samym Sejmie. Prawa mniejszości. 
narodowych są dosłate.oznio zawirowane w 
naszej konsfytucyi. Państwo obok siły fizy­
cznej i intelektualnej ipnsi stworzyć siłę morał- 
na; Pierwiastek religijny powinien bvć ugrun­

towany; Musimy zabezpieczyć młodzież od 
haniebnego zamachu na uczucia religijne. 
Bronić będziemy artykułu, że prezydent musi 
ryć katolikiem, poprawki do art. 1-3 o pracy 
zarobkowej dzieci i. młodzieży w wieku- szkol­
nym, oraz do art. 121, że każdy może kształ­
cić dzieci przez nauczycieli tegoż samego co 
dzieci wyznania i na zasadach, tegoż- wy­
znania.

P. Ebsset (Zw; mieszez.): Klub nasz stoi na. 
stapowiśku, by i tę korektywę, 'która wpro­
wadza wirylistów; oprzeć na jak najszerszym 
systemie wyborczym. Dla tego domagamy .się, 
by przedstawiciele Kościolą byli wybierani 
przez ogół duchowieństwa. Do artykułu o se­
nacie klub nasz wprowadza poprawkę; aby 
oprócz nowych wirylistów wybierać jeszcze 
osobno czterech prawników: od magistra tury, 
adWokatury i instytucyi prawniczych. Oprócz 
tego klub żąda wykreślenia zdania; według ( 
którego z każdą kadeneyą sejmową wygasał­
by mandat tylko- połówy członków senatu. 
Kliih życzy sobie, by wybory do senatu od­
bywały się równocześnie z wyborami do 
Sbjmu.

P. Matakiewiez (P. SI K. Ł.): Klub nasz za­
proponował senat- z Wborów boz senatorów* 
kuryałPycb. Có do art. 22 nłosować' bodziemy 
za poprawka Związku-, ludowo-narodowego. 
Będziemy głosowali za art. 99. który pwmu- 
iemy tak, że państwo przedewszwstkmm 
uwzględni w reformie rolnej bezrolnych i ma­
łorolnych, wreszcie głosować' będziemy za 
wnioskiem Nar. Chrzęść. Klubu rob. w spra­
wie wychowania dzio^ na zasadach uzna­
niowych. Co do art. 129 o rewizyi konstytu- 
cyi; uważam, że powinno doiść w tej spra­
wie do rozumnego kompromisu między stron­
nictwami.

W dalszynr ciągu przemawiali pp. F r y z ę  
(Niem.), B o b e k  (PSL), który zapowiada 
walkę przeciw senatowi, i H i r s c ł ihorn .  
P. Z a m o r s k i  oświadcza: W- walce o kon- 
stytuoyę idzie o to,, 'hen pewna część Sejmu 
pragnie zakończenia kami anarchii, bezrządu 
i bezprawia, a druga strona temu się- sprze­
ciwia. 30 milionów ludzi nie może ściernie© 
bezrządu i poddać się grupce robotników, 
wyznawców PPS. Senat nie może być ostoja 
reakcyi, gdy trzy czwarte senatu ma wybrać 
ludność, wśród której jest 80% rłrłonów.

Pos. Cz a p i ó s k i atakuje artykuły szkol 
no-wy znani owe projektu konstyteeyi, —  Po 
przemówieniu’ pos. Słnoły (W y z w ó leniey od­
roczono dalsźą rozprawę; Pirzemawiać ma 
jeszcze1 jeden mówca i sprawozdawca.

Przystąpiono do nagłej interpelacył? posła 
Dę bfS k i e g o (PSL) w  sprawie

plebiscytu na Górnym Śląsku.
P. D ę b s k i : Ostatnie dni dzielące nas: od 

plebiscytu wykazują tyle objawów" niepoko­
jących, że słuszną jest rzeczą, aby Sejm i o- 
pinia, publiczna1 otrzymały oćt rjądu wyjaśłrie- 
nie. Mamy* tutaj? na myśli przywóz? bronii pgzez 
rząd niemiecki nac G; Śląsk; dbcyzyęt o ró 
wnoczesnem głosowaniu emigrantów, prowo­
kacyjne' zachowanie się niemieckich organiza- 
cyj plebiscytowych i posunięciu polityczne 
NiemcóW na\ komfigesncyt lbwdyńsklej. Wszy­
stko tto, śWiadczy, że Niemcy, popierani przez 
nieznanych nam bliżej przyjaciół, Hożą na to. 
że dzień plebiscytu bodzie dniem* orężnej, 
walki. Dlatego zapytujemy; czy dala" plebi­
scytu 20' marca- nie będzie odłożona* czy rząd 
dostatecznie poinformował odpowiednie czyn­
niki o tam, że czynione są zabiegi o uniemo- 
;żliwienib, swobodnego Wypowiedzenia się lu­
dności górnośląskiej, czy rzad zapewnił emi­
grantom górnośląskim polski nr przejazd na 
teren plebiscytowy; czy poczynił kroki' celem 
zapewnienia Górnoślązakom po przyłączeniu 
się do Polski normalnego roozwojji życia.

Prez. mim Witos: Według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa termin plebiscytu, oznaczo­
ny na dzień 20 maam zostanie dotrzymany. 

|Kząd poczynił wszystkie zarządzenia, aby 
umożliwić spokojna* przeprowadzenie plebiscy- 

,tu. G(ty po skończonej i zwycięskiej, wojnie 
: państwa, sprzymierzone zabierały się do wy  ̂
muszema sprawiedliwości dziejowej na zasa- 

|dzie stanowienia narodów o sobie, sadziliśmy, 
że te zasady będą. w całej pełni' zastosowane 
do ziem; które oderwane zostały od państwa 
polskiego* a których: ludność pozostała wierna 
śPo&ce. Niestety nadzieje te nas zawiodły. 
Wydano nakaz plebiscytu na G. Śląsku, cho­
ciaż pierwotnie traktat wersalski orzekał bez­
warunkowe przyłączenie go do Polski. Nastał 
długi okres ciężkich przejść. Obecnie' uadeho* 
dzi koniec* tej próby* Czekamy spokojnie na 
wynik. Jeżeli nie jesteśmy zupełnie wolni od 
troski* to dzieje się to z tego powodu, że 
Niemcy wzmożoną agitacyą chcą za wszelką 
cenę wywołać zaburzenia. Ludność polska po­
traf! jednakże* zachować spokój i nie wątpi­
my, że koraisya międzysojusznicza zdoła za* 
pewnić ludnośei swobodne wypowiedzenie swo 
jej. woli. Polacy Górnośląscy w Palmową Nie­
dzielę pójdą do urn plebiscytowych  ̂ Naród* 
3ajm i rząd polski czekają na wynik z, całym 
spe^oiem; fBirawa\

Przystąpiono do ustawy o zmiamaeh w usta­
wie z 1 3iPTpn;a 1919 r. o załatwianiu zatargów 
między pracodawcami a pracownikami rolnymi. 
Referował pos. Żuławski Izba przyjęła wnioski 
komisy i z wyjątkiem stawek karnych, które û  
chwallłar wedle przedłożenia rządowego.

Następnie p. Buzek referował sprawę swego- 
wni-osku o nadużyciach czeskich podczas 

spisu ludności na Śląsku Ciesz.
Spis ten: ma międzynarodowe znaczenie, bo Cze 
chosłowacyą w traktacie zobowiązała się de 
o hrony mniejszości narodowych. Od wyniku 
plebiscytu ma oczywiście zależeć rozmiar praw, 
które mają być przyznane mniejszościom na­
rodowym. Wiadomo  ̂ że państwo czeskie skła- 
dk się w większości: ze Słowaków, Madzia-

POGRZEB PREMIERA HISZPAŃSKIEGO.
Madryt. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Pf

rów, Niemców i Polaków. Otóż Czesi starali: międzynarodowej, która przewiduje ewentualne
się spisem tak pokierować, że to oni są wła- zbrojne wkroczenie czeskiej republiki, nie po- ____  __ ____ ________
ściwie w większości. Ludność miała być w pi- trzebne jest przyzwolenie Zgro-madzeraia naro- j prezydenta minStrów Dato odbył

Ulowego. § 12 postanawa, że o ile nawet P&ń-. ur0T>zyście i przy bardzo licznym udziale p
stwo, na mocy międzynarodowego układu, W.| bUcmo4ci. Za. trumną kroezrt. król a rodził, 
danym^wypadku byłoby zobowiązane do ml i -1 mŁQis,trow;6 j praedstawicieie władz,
tar ruj. interwencyi, należy w każdym konkret­
nym wypadku wypowiedzenia wojny zasięgnąć 
poprzedniego przyzwól en a Zgromadzenia naro­
dowego.

sywana wedle języka ojczystego, w- praktyce  ̂
jednalcże działo się. inaczej.

Na Śląsku Ciesz, mianowano komisarzami 
tylko Czechów* którzy postępowali tak, że 
gdy się ktoś oświadczył, że jpst' Polakiem; 
pytano go, czy jpst Polakiem śląskim, a gdy 
nawet i na to s.ię: nie zgodził, wówczas wpi­
sywano ..śląski’'. Na wiecach publicznych 
grożono Polakom terorem, wyrzuceniem z, ro­
boty i z mieszkania i t. d. Te pogróżki mu­
siała, ludność śląska brać. na seryo. Taki te- _  . . x . . .
ror nio moie być dłużej cierpiany, Spis ton ^  ^jwoss). NadeszU ttrwmdo-
bvł wielka komtdra dla wvkazank większe- mośi’ ie Oranienbaom wpadł w ręce. Jfowstan,

Postępy rachu rewelasy|nega.

ców.

CIĘŻARY NIEMIEC.
Berlin. P. A'. T. Wied. Biuro kore&p. Dzieut 

ki podają, że dla wypełnienia traktatu poko 
wego wstawiono w- nadzwyczajny budżet r 
nriecki za rok 1921 sumę 2 miliardy 630 m i, 
nów 354 t\T:ęcy marek.

Londyn. (East Express). Radk najwyższa 
staiiła szczegółowo przeprowadzenie sankc; 
celnych i wysłała, w tej sprawie* tetogram c 
przewodniczącego koraisyi nriędźysojusznic?

był wielką komedyą dla wykazania większo
ści czeskiej. Ponieważ jednak zachód bądzie, Hela^ for9- (East Espres*); Wszysty praco; .----------------------------
uwazac ?P f ton za imarodajny,, przeto mus* pZu-rsbukkiegrwęzła kniejowego w  FaSwa, Tirardk. Gradat ceto Bedżic .
my załozyc protest przeciwko nmm. —  y p0„ stanieL  W rejonie Petńs- !?nę!a s% wzdłui Renu i obejmowała te y  mi
zaządaó, aby rząd czesk. przeprowad^P nâ śflą- ^  sUl „kupowano.
* "  a ****0810-  sp-s ltadnofta. Wrą .  ra|dmiefc!ach 1MS,. stOT,/ tropów. Krasnaja!
zm przeciwnym, rząd nasz powmien sią zwrocc ^  podaa,a ^  pow stańc *

Helśingfórs. (East Express). Drśa 9 marca 
miasto Twer wpadło w ręce po^ystańców. Bolsze 
wicy wprowadzili znaczne posiłki i opanowali 
znów centrum miasta,

do L*g! narodów o przeprowadź nre plebiścytu 
pod jej kontrolą (brawa).

Nagłość wniosku przyjęto. Następne posie* 
dzeni  ̂ we w t o r e k  o godz. 4-tej po poi. NIEMIECKA EKSPANZYA GOSPOD. T 

które jednak otoczone, Warszawie bâ wii przez szereg dni p. Rotszyt 
I z-Dhrmstadu. Zamierza on pobudować w Pols < 

Ii'gfórs. (E. Expr.) Wszi^cy kolejarze, wielkie zakłady fabryczne bud-owy i naprawą 
obsługujący Pnie P'otrogród-Moskwa, przyła- taboru - kolejowego. Dzisiaj p Rotszyld wV > 
czyli się do powsta’—' w* i utworzyli w Fiotro- chał m skutak wiadomości o. obsadzeniu* prẑ  
gi'cdz’8 komitet re-^clucyjny.. Pociąg', idąoe1 amantów Dti&sełdorfu,. gdzie znajduje się. czę:

Ta porządku, dziennym dokończenie trzeciego-^  przM. powataóców.
Z-, tania i głsaowasio nad koństytucyą. | Heirifgrórs. (B. Eipr.'

Protest rządu p a ls ld ro .
Paryi (East Bxpnm1 ,.TcmpsK podaje tokaf.1 H ^ .  aod.ojteą; tylko, do stacyi Boł^oje. Jjeę zakładów fabryczoycŁ

noty rajdu polskiego w-rę^or^Ratóo cajwyż-1 _  G“  R  A-.T; ,Z ? dw,<M! Ł « J « “  . Bad.8 '" t w e g o  zmazkm połskiego przem-
?. > i  • . > J.  Powstanie przeciwbolszewickie rozszerza s?e na słu, górnictwa, hardhi i finnrsow stwierdza.

sf 6J w .J?n 5’tr‘J0’ a za‘̂ ajt*^ jl iLjrrranfUw { gubernie: tambowską, tulską, nowogrodzką, jakkolwiek nawracanie re<nilarnveh stosiwkó-
cnrito jedno^esnemu. glcsowamu. e im g^ ow  l  nermską  ̂ pe^eński ^  gospodarczych miedz. Polską a' Niemcami ra­
ił nt>oCi . ąs a. , dn;u i P^ga. P A. T. „Tribuna“ donosi z Helsing- głoby być dla obu stron korzystne, Polska j>\*ctwem poslow po.skich była wręczona v\ umu i *> ” ° ^

9 b. mr rządom: fratr.icuskiemu, angielskieinu,
włosk emu i japońskiemu.

Emigranci plebiscytowi zawiedli.
Bytom. P. A. T., Przedstawiona przez Niem-, którzy, rozporządzają kilku bateryami i po­

co w liczba przybyłych emigrantów jest mocno ciągami pancernym. Nastrój wśród rewolucyo- 
przesadzoca.. Emigranci są mocno przŷ girąbioni, J n;stów jost pewny, a niopowodzen a wo^sk c©̂ *- 
zwłaszcza obsadzeniem Zagłęb a Rulir. Ludność wo^ćh dodają inr otuchy. Wedłng doniesień 
przyjmuje ich spokojnie i obojętnie. Nastrój lu-jz kilkunastu miast, potwerdzafą sb? wiadotrio- 
dności polskiej jest optymistyczaiy. Polacy nie! śc* o wj4juchu powst łuła we? wszarstk •** m?a- 
wątpią w pomyślny dla Polsk wyi?ik plebiscytu, pcfudń. Rbęyłr Przedwczoraj pojawił się

Bytom. P. A. T. Pociągi z em grantami przy­
chodzą w godzinach, przc-widżfanyeh' w rozklafc 
dzie jazdy, z nieznacanem spóźn eraiem. Pisma 
nramieckie podają, że poe'ągr te* w dwóeh 
dniach ostatnich przywiozły około 19 0C0 em - 
grantów, tymczasem, wedle mfbrm&cyi;. udzie* 
lonych przez, władze kolejowe; przybyło zale­
dwie 500 ouigrantów. Szczególne przygnębie­
nie można zauważyć wśród m gfantów z West 
faliŁ Pomiędzy dotychczas przybyłymi emi­
grantami jest 30 procent Polaków, którzy przyj­
mowani są na dworcach kolejowych przer pol­
skie konrtety plebrac^owe. Wielu* z emigran­
tów pragnie  ̂ w czasie plebiscytu skorzystać 
7, prawa, opcyi, przysługującego Górnoślązakom 
1: w? ten sposób uwolnić się od ni.tm’edddi ro- 
clatków 2 długóW woj^mych.

forstt: RewoliicyoWści w Krorstadzie wycięli wszakże w stanie obeiść słę i bez owych stosu 
w pień załbgę OrałhieTibaumu. .leszcze 4 b.* m; ków z Niemcami wobec tiudtiośd czynionych 
obsadz li miasto. Więcej, an‘*>oń noiowa w\rała- ‘przez: rzad niemiecki w nawiązaniu stosunków, 
nycłi przeciwko kronst.ad zk im rewobray on‘słom W sprawie tej związek wyda specyalaą. odezwę 
oddziałów, przeszło na stronę rewolńeyorastów, db społeczeństwa. 

kilku

ZrAKAZ NOSZENIA BRONI.
Warszawa. PL T. Mręlsysojuszmo»a korni- 

sya rządkąęa. ogłhaza: OstTfcBtode? dla podróż­
nych! Wszelka broń. znaleziona prz« podróż  ̂
nydi, będzie przy wejściu na obszar plebiscyto­
wy skortffśkcwana, Ber specyaktego zezwołóma* 
mlędżysojiisznicrej i plebiś:ytoweą: komisy! G;
.^ąska, wszelkie, pasradanie broni naraża danę.
osoby na g n y m *  albo-»a więstenio; Warssawa. (TełefT. wl). Drcgą v *  Kopcnłtt-
UKWIDACYA AKCYI PLEBISC W  TERYTO nadcbo<feą z  Rósył spraeczne wiadomości.

nad Kronstadem samolot, który rzucał odezwy, 
donoszące, że cały* świat z olbrzymram zaiste- 
resowatrem śledzi postęp rewolucyorastów 
Irronstadżkicłł. KdkaJrsśtńe łodzi z rewobieym i- 
stami' popłynęło Newą I wysadziło w* Peters- 
burgu na ląd dalsae oddzrały rewoltteyonktów. 
Gżorwoni rawardziści przechodzą raa stronę 
rewolueyoip ist.ów, wobec czego rapl sowiecki 
zmuszony iost1 wysłać do Petersburga wolska 
obcej narodowości. W  bezpośredh‘ej bliskości 
urasta znaidują sięł dwa krążowniki i kilka 
miniorek, będńcyołi’ w?ósi«eścią powstaców 
Sztab Troek“*ego znajduj©' się n&sprzerwaide 
w Gatczynie..

Petersburg w rękach pnustańcea.
Lwrfyir. W  A , TE)' ( fK  tt*. E):. Wedle do- 

■niesień z Rewia; znajduje cię Petersburg w? 
tawch czwartych częściach w lękuch rewo- 
lifcypnfetów; % Heisusgfórmi dhaosz^ żl Tko- 
ć&J' i/raemiósł śwnją kwwterę db  Mnrdry &&■ 
tropawlowskiej. 'Atak!,, pe^jęie pc erstrA
ców na tę twienlię, satódy* odpartet,

RYAGH OKUPOWANYCH.
WarszawOr^Telef. wł.) Z miejscowości świeżo  ̂

okupowanych przez wojska ©otarty dz?en«riki. 
donoszą, iż władze francuskie rozwiązały wssty 
stlfie komitety górnośląskie i zakazują emigran 
tom wyjazdu na G. Śląsk w celu głosowania. Z 
tego powodu rząd nienrrecki załóżyt. protóst 
przeciwko tomu, zarówn-o w Paryżu, jak w 
Opolu.

ZWROT ZRABOWANYCH ZABYTKÓW;
Warszawa. (TeVf. wł.> ZT Rygi donoszą, że m  

wczorajszem posiedzeniu komisii’ redakcyjnej 
zostały zakończone układy w* sprawi© zwrotu 
zabytków sztuki. Dziś raro opracowała podko­
misji dodatkowy protokół w tej Iprawie.

Jak © daw nej Anstryi.
Pragą.* (E. Expiń. Na dzisieiśzem pwi^dte- 

iriu Zgromadzenia Narodowego występowali 
posłowie nieuueecy przeciw praktykom admi­
nistracyjnym władz czuskich i przeciw nad* 
używaniu parlamehtar\rzmu dó zduszenia ob­
cych naródówośfń. Posłowie niemieccy opu­
ścili w czasie1' gtbsownjria salę obrad. Pi^yszło 
także do: konfliktu między Czechami a Słowa­
kami. Posłowie słowaccy dbmagal i się,: by sło­
wach i plłezydent przemawiał w Zgromadzeniu* 
NaródOwem po słowacku, a nie po czesku.

Praga. P. A. T. Drerndki czeskie konstatują, 
że w parlametlcie znowu wybuchło ostre prze­
silenie. Obpeny gabrnet zostanie zupetor'e zmie­
niony. Minist. handlu- Hotovec ustępuję. Po­
nadto soc.-demokraci domatrają się dymisyl 
mi .̂ aprow;zae\d Brdlika. G ile opozycva w naj-

Wedłhg jednych powstańcy w dalszym ciągu 
odnoszą sukcesy w Petersburgu i okolicy, we­
dług innych- zaś attniar czerwoną miała zdobyć 
7/ powrotom, forty nadbrzeżne naprzeciwfeee 
Kronsztadu.

Hfita tałłycfca po stronie p u K ta k ó ©
Londyn. P. A. T. 0Vied. B. kot) „TLnes^' 

zamieszcza iskrową depeszę z Kronsztado,. 
wedle której rosyjska Rota bałtycka oddała: 
sir pod rozkazy nowo Utworzonego rządu to* 
cyalistycznego.

POWSTANIE W  POŁUDNIOWEJ ROSYL 
Praga. Pr A. TT „Tribuna" donosi: W  Rosy! 

południowej wybuchł strajk powszoełmy. Robo­
tnicy dońskiego rewiru wstrzymali pracę i wy­
wołali w całym rewrze węglowym, powstanie. 
Komuraikacya kolejowra całkowicie wstrzyma­
na. W  Odessie od kilku dni rozgrywają się 
krwaęre walki uHczne. Wśród marynarzy' czar* 
nomorskrah wybuchły rozruchy na wiadomość 
o ‘ rowolucyi marynairy bałtyckich. Rząd sowiet 
cki zamdiJł* zainkn^tuo granicy rosyjskow 
rumuńskiej.

ZAWIESZENIE BRONIT 
Warszawa. (Telef, wł.) Do. Berlina z Wybór-" 

ga-donoszą, iż pomiędzy powstańcami a rząd or 
sowieckim zostWy nawiązane rokowania poko 
jowe.
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Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, Aipatya w dal< 
szytn ciągu. Terdencya na og& zelżkowiiy 
Waluty l dewizy irfezmieirftra&r

O pszczsn ie Konstantyimpola.
Nauen. (E. Expr. Rńńio). Kwest.ya wachefe. 

(jni&! została we czwnttek w Londynie ią-owi- 
, , . . • i . , izoryczn-te-rozwiązana, a mianowicie w tern siyo-
Wtazych fln-aohne ustanie, cafy gaMnet zgło- s6bi Ż0 wojska mi^sojasziiicze opuszem 

swoją yra.syę. Konstantynopol, który pozostawać będzie tyi-
ko pod wyżśtym nadzorem kilku komisy!;

KURSA.
Zurych, P. A; T. Zaudcnięęe giełdy z dtiśa 

11 U. Ber iii 140, Hcdandys 2&S175, Nowy 
Jork 591, Londyn 22.13, Paryż 4&3D, Mod>*oka 
21.T0, Bruksela 44.30, Kop©rta£& 191, Sztok­
holm 13150. ChrysŁyaaia 95, Madryt 82.50, 
Buenos Aires 210, Praga 7.70, Zagrzeb 4.19, 
Rakaresżt 5̂* Warszawa 038, Wiodsń Li7 i pół, 
austr. korony stemplowane &S5,

s m e s Ł M  N E .

swoją dyraisyę.

(heskie pogstow ir 7̂ 1̂ Smyrna otrzymuin ’tonomię.

KOSMETYK*.
D n o m  -  KaAHtiW.

Praga. p. A.* T. W kuloarach pa rln men tara 
nych dysputowano wczoraj o możliwości mobi- 
llzacyi i przygotowaniach do ewentualnej ińtcr- 
wencyi zbrofrej w konfHkci© pomiędzy Niem­
cami a  koaPcyą, Parłam entowi przedłożona zo- 
sten’e ustawa w sprawie kr dytów wojennych.

Praga. P. A» T. Na wydziale konstyt. Izby 
przyjęto treść referatu co do kompetencyi nar i 
rod&wego zgromadzenia  ̂ § 11 tego dodatku 
do kopstytucyl określa^ że do zawarcia nmowYi,

ledynt źródło n&bycia maszyn da pisania marki L C. Snńtt & Bros; która przeszły wszelki*
oczakłw&nia w cłzładdnie tjtfeii 

jn l  tjlke a wytącłneęo przadsiawkiga fabryki na PblsM
Telafoft 32-88 1 U D W 1 X A  P  K S M A N f l ,  K r a H o w  Tetówn-tl

a) Sklep i biuro.-główne, b) SekntarjaC i buchałterja* c) Mtedskanie.
d) Szkoła pisania aa maszynach. e> Warataty nechaoicsM. 412
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Tajemnica zatoki Fińskiej.
j7 ' (Ze szwedzkiego przełóż. J. K.)

Może korzystniej byłoby slrręcić, Jak to 
już raz zrobiliśmy na morzu Adryatyekiem 
w czas e wielkiej burzy? Przy skręcaniu je­
den sternik został z taką siłą odrzucony, że 
złamał rękę i zemdlał z bólu. Statek obró­
cił sdę rzeczywiście i przestał się kołysać 
tak strasznie.

„Rusałka*4 nie posiada- parowego steru, 
okręt jset dawniejszej konstnikcyi. A nawet 
gdyby miała parowy ster, byłaby tak samo 
narażona na podrzucanie, gdyż cała budowa 
monitora nie nadaje się na otwarte morze 
z ppwodw olbrzymiego, pod wodą się znaj- 
dującgo kadłuba.

Chociaż fale ze złowrogim grzmotem to­
czyły się ponad naszym nizkim pokładem, 
uderzenia straciły na gwałtowności. Wieża 
pancerna opierała się jeszcze.

Przeszłego laita była prawie „Rusałka4* 
jak odstawiana jako nie nadająca się już do 
dalszych wypraw. Przez zimę naprawiono 
ją. odświeżono... ale... ale! Wszyscyśmy wie 
dzieli, że naprawa ta została wykonana tyl­
ko na papierze, a nie w rzeczywistości. N ‘e 
dvcę i nie mogę podawać bliższych szczegó­
łów, jak s’ę odbyła owa naprawia, lecz nawet 
świeżo przybyły majtek mógł poznać, Ż8 
„Rusałka*4 w spojeniach była nadwyrężona 
i  jak na okręt żelazny, za dużo brała wody.

Ta przykra świadomość czyniła nas ma­
łomównymi i odb erała nam odwagę. Za­
chowanie się p.zeiożonego oddziaływało na­
turalnie na załogę. Nikt n’e wszedł do ka­
juty, chociaż straż nocna objęła już swoje 
urzędowanie. Mierzono w krótkich odstę­

pach czasu stan wody w dolnym pokładzie 
okrętu i stwierdzono, że woda podnosi się 
stale, chociaż pompy pracowały niezmordo­
wanie.

W ciągu nocy burza wizmogła się do nie 
słychanej gwałtowności. Na innym okręcie 
zapewne bylibyśmy się również niepokoili, 
lecz _tu, na ..Rusałce**, z każdą m’nutą sil­
niejsze uderzenia fal brzmiały nam w 
uszach, jak salwy pogrzbowe. Przez dwie 
ostatnie go-dziny zrobiPśmy tylko sześć mil 
morskich, mimo. że płynęliśmy pełną paxa. 
A woda w dolnym pokładzie podtnos ła się 
statecznie.

Poczęliśmy się przygotowywać na najgor­
sze. Komendant zszedł z pomostu i wydal 
rozkaz, aby pozamykać wszystkie niedostę­
pne wodz'e przedziały, przy pomocy któ­
rych będziemy się mogli utrzymać ponad 
wodą, chociażby nawet cały dobiy pokład 
i p zedjział maszynowy wypełniła woda. 
Przykry dźw'ęk skrzypiących okien i stu­
kanie młotków zagłuszyły i przetrwały na 
chwilę huk fal i świst wiat.ru.

Zaledwieśmy rozamykab okna,, gdy nagle 
ma,szyna stanęła. Jeszcze kilka uderzeń 
kolby powolnych, wysilonych i stanęła bez 
ruchu, a wśród tego dało się słyszeć długie 
syczenie. iakgdvbv wydobywającej sTę pary.

Trupioblady wpadł inżynier do poczekal­
ni oficerskiej i oznajmił, że jedna z naszych

maszyn jest bez użytku, gdyż roeiliużniła 
się i patra uchodzi. W  czasie silnego falo­
wania pracowała maszyna nadzwyczaj nie­
regularnie, ponieważ dwie trzecie śruby wy ­
stawały nad wodę, to znów zamarzała się 
ona głęboko popod falami. Na zwykłym 
okręcie jestto rzecz.nierzadka, o tern wiado­
mo każdemu, kto się podczas burzy znajdo 
wał na pelnem morzu.

Ale u naszego monitora, który przecież 
pnzeważniej unosi się pod powierzchnią w o 
dy, bądź to nie brano pod uwagę wstrzą­
śnięta, spowodowanego tem w maszynie, 
albo też ta ostatnia była po prostu zanadto 
zużyta, aby zdołała opór stawić owemu 
wstrząśnioniu. Cona,'mniej na najbliższe 
pół godziny maszyna nie była w możności 
działnnia. Sfa.rano się ze wszystkich 3 1 szko­
dę naprawić, lecz przestrzeń cała była na 
pełniom, parą, jeden z palacizy poparzył się 
dotkliwie i trzeba było niemal wszystką pa­
rę wypuścić, aby można było dokonać na­
praw ki.

Zaledwie* nasz ulubiony inżynier skończył 
swoja relaeye. gdy morze stwierdzało pra­
wdo jego słów, micajac trzeszczącym, bez­
silnym monitorem z taiką gwatlownością. że 
cały serw:® do herbaty z trzask‘cm spadł 
i stłukł się, a my ozefninRśniy sie wza­
jem, trzymając się. czego kto dopadł, aby 
s‘ę nie dać przewrócić.

Rozpoczął się tedy dragi, straszny akt 
tragedyi. Wicher i fale pchały „Rusałkę'’* 
na rafy skalne fińskiego wybrzeża. Sz-r-zę- 
ścom było jeszcze dość daleko; jeżeli je­
dnak nie uda się naprawić maszyny, los nasz 
zostanie przypieczętowany. Gdyby nawet

okręt opaiił się gwattownym falom, oczeki­
wały nas straszne wiry i*ostre, podmorskie 
sikały.

Wspaniała perspektywa, ani słowa-!
Rosyjski marynarz, jak rosyjski żołnierz 

w ogóle jest nawskróś fatakstą. Świado­
mość, że bez ratunku,.zdani jesteśmy na ła­
skę fal, nie wywołała żadnego nieładu, ża­
dnej paniki, oonajmniej żal. My, oficeiowie, 
ściskaliśmy sobie ręce, załoga czyniła to sa­
mo. Praca około maszyny szła z ogniem roz­
paczy; utrudniało ją jednaFże w wysokim 
stopniu chwianie, się okrętu, które prze­
szkadzało dokładnemu' wciśnięciu nowy cii, 
rezerwowych części.

Przy sterze stało kilku ludzi gotowych 
do luz o wania się, a komendant kreślił na 
mapie naszą jazdę. Płynęliśmy z szybkością 
jednego do dwóch węzłów ku północno- 
wschodowi, a jeżeli prąd nie będizie nam do­
pomagał, według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa pow‘nniśmy dopiero z nadejściem 
dnia znaleść się pod1 wybrzeżem fińskiem.

Gdy maszyna się zepsuła, było zaledwie 
n*eco po dziesiątej wieczorem; dziewięć go­
dzin, spędzonych w tych warunkach na nw  
rzu, - wydało nam się co najmniej tylomaż 
dniami. Nie wiem, abym mai jakiego śmier­
telnego wroga; gdybym go jednak miał, ży­
czyłbym mu, aby przeżył, to, co my musie­
liśmy przeżyć. To nastroiłoby go życzliwiej, 
przychylniej i zbudziłoby w nim lepszą jego 
naturę —  pizynajmniej na czas jakiś.

Fale pchały ,.Rusałkę** coraz dalej ku 
półno inomu wschodowi, a wodę w spodzie 
okrętu można było już na stopy mierzyć, 
gdy pompy ustały pracować.

! Komendant wezwał do sali ochotników 
i oficerów, odmówił modlitwę i dał naiu 

1 Kom unię świętą, jak to było jego obowią­
zkiem, gdyśmy się znajdowali w niebezpie­
czeństwie życia. Nigdy nie byłem świadkiem 

,bardz’ej wzruszającego nabożeństwa*. Ze sło- 
Iwami modlitwy mieszał się stuk uderzeń 
młota z pizedzkłu maszynowego, w któ­
rym walczono dalej o nasze życie oraz huk 

. M , które przewalały się przez okręt i 
[wstrząsały potężnym kadłubem, głucho du­
dniącym. Po skończeniu modlitwy ucałowa­

liśmy się i polecili opiece Najwyższego. Kil-. 
!ku płakało, pitzeważnie jednak byliśmy blar 
Idzi, ale spokojni.
! Maszyna nie dała się naprawić. Po pób 
1 nocy wpadła fala na. pokład i porwała z so­
bą budkę sternika z dwoma ludźmi i łodzią 
raitnnkową, przytwierdzoną do ściany. Teraz 
zostaliśmy zupełno zdani na pastwę m ona 
Znowu zebrrftiśmy się we wspólnej sali, aby? 
razem oczekiwać śmierci. Spód okrętu da­
wno już był wypełnony wodą, obecnie czo-‘ 
baliśmy, rychło pęknie tył statkin Ta część 
właśnie, którą uważano za bardzo słabą,! 
wystawiona była najbardziej na działanie 
fal. Potem spodziewać się należało zatonie^ 
cia.

Okoiło trzeciej nad ranem dał się słyszećj 
przeraźliwy świst, okręt staną! dęba, spo-j 
sł-.*rzągłem, że stoję w sali oficensik*e|\ vr wo-.j 
dz-ie po kostki, ogarnęło mnie przerażenie,} 
bez namysłu wpadłem do jakiejś kajuty w? 
środku okrętu położonej, otwartej w  tej 
chwili Żelazne drzwi sali zatrzasnęły się zm 
mną z hukiem.

dalszy itMtąpb.

I A W O Z Y  S Z T U C Z N E
* (sianzai 1 tonowy - manka kostna i ro;owa - soperfoskf)

jakoteż

ZIEMNIAKI, NASIONA ROLKĘ
1 —  I dachówkę

dostarcza Firma
OLGA KRZESNIOWSKA

Lib iąż, M ałopolska. «io

S a m o d z i e l n e g o

Buchaltera
p rzyjm ie  Instytucja Bankow a. — Zgłoszenia d o  
B an ka  Mafopolsktago S kl A k c . O d d z. w Ta rn o w ie . 409

M a j l e p s z e
A S I O N A

warzywne, kwiatowe i pastewne
poleca: 361

S P Ó Ł K AS K Ł A D  
N A S I O N  L H M U N  zo g r. odp.

K r a k ó w ,  u l .  B a s z t o w a  1 7 .

Z A G O N :

N a  U d a n i e  w y s y ł a m y  c e n n i k i .

KWASEK C Y T R Y N O W Y !  
I G O Ź D Z I

865

IN?, t t * KN”  OGORZAŁY
I Kraków, ul. Szczepańska L. 11.

N a d s z e d ł

świeży transport towarów:
■■■■■ammamMagMnMBNaanamBłBaEBaMaMBnniWF.iNwwaeaNMNBHMMne

NICI HARLANOA. ::: ETAMIIA PEŁNA. 
Płótno włoskie.

Pończochy dam skie a y g s f f i g S t
Obuwie męskie, damskie i robotnicza

HURTOWNY SKŁAD 411

M. Król i S. Rodakowski
Kraków, Jagiellońska 9.

m

mm KRAWIECKI STROJÓW DAMSKICH 
W .  P I E T R U S Z K I
KRAKÓW, SZCZCPAftSKA 7.

MA ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ, ŻE OTWORZYŁ

0 Z I A Ł  D L A  P A N Ó W
WYKONANIE WZOROWE 1 PUNKTUALNE 
DOBOROWE MATFRYAŁY NA SKŁAD2 E.

____

P O L S K I  G L O B
S. A.

   ■

f  W y k o n u j* transpo rty własnym i wagonami
w  re la c ja c h :

GDAŃSK -  RUMUNJA -  AUSrRJA -  WŁOCHY -  P O L S K A .
tofwyj udziela Oddział fransparlewy „Felstfigo Wota**

TeW.87, Kraków, pl. Morjackl 9 . Telef.87.
tudzież Oddziały: Krftków, Potockiego 3., Warszawa 
Ś-to Krżysk 32., Gdarislr Pfefb rstadt 35,. Lwów 3 goS-to Krzysba 32., Gdartsk Pfefb rstadt 35,. Lwów 3 go 
Maja, Wiedeń. VIII. Schiósselgasse 24., Budapeszt, IV. 
Parlsl ut.l/Cze ni«*wce „Globus" a G (tfawniej Gold- 
last *  Co). Ekspozytury: w Oświęcimiu, Tczewie, Pod- 

wołoczyskacb, Snlatynte f Brodach. 2*.8

■ I D Q O e t ! S 3 C S ! D a c e i ! 9 S I O S ( l 9 B C e i @ 3 S 3 e H 9 a M

b* «  Biuro i składy w Warszawie, ul. Ceglana Nr. 11. «

vt Wieliczce 

podniosła stopę procentową od nowych wkładek

z 3% na 4%.
m

Ważne P. T. Rolnicy!
Z powadn trudności przewozowych oraz braku 

wagonów
najwyższy czas zamawiać obecnie.

pad zasiew y wiosenno i lo donno z  braku in­
nych naw arów  by takow s na czasie otrzym ać,
K A 1 N IT , S O L E  POTASOWE

wysoko procentowe, 48
■ =  GIPS NAWOZOWY = *

Bardzo skuteczny nawóz, nadający wie pod 
wszystkie uprawy 1 do każdej gleby.
M m a tylko tslowseHśsi posyłki kii Jego gahuki

M ATERYAŁY B U D O W LA N E :
w a a a , cr m en ł, glos murarski I a ztu k a te rtk i, 

dacbćwka asbastowa .A S B I T *  I Ł  p. 
w szystko  tytka w  ładunkach eatowagenowych.
taitou n inu . łzutc i ius astm ołłcim  j
z  e zy h k f dostawą poleca protokołowana firm a:

J A N  B O D U C H
jh h m  sfBttó hi skład imo i rawtuls szleusjch. 
Żyw iec, R ysek  22, obok kość. far.

Dział techniczny:
Budowa stacji centralnych, te­
lefonicznych i telegraficznych, 
sieci telefonicznych i różnego 
rodzaju instalacji sygnaliza­
cyjnych (przeciwpożarowych).

Telefon
i 1tD

D zia ł h an d lo w y:
• Dostawa wszelkiego roćzaiu aparatów 

i przyrządów telefonicznych, te legra fi­
cznych i sygnalizacyjnych, kabli, przewo­
dników izolow. i gołych i wszystkich ma- 
terja łów  w zakres działów wchodź.

W * Szczegółowe plany 1 kosztorysy sporządzane są bezpłatnie.

H 930C e i @ C S 0 € S @ S C S i S C : i C @ ! 3 S S e i ^ 3 !3 % 3Ś l I

Jedynem w Polsce od szeregu 
lat wychodzącem poważnem cza­
sopismem fachowem poświęconetn

d o s t a w n i c t w u  jest

„TYGODHIK DOSTAW"
WE LW OW IE, U L. POTOCKIEGO 26.

Tdlafon No 253.

( U )
ogłasza aatentyrzno 
rozpisania ofert na do­
stawy I roboty rządo­
we, powiatowe I komu­
nalne, lnformn|e o wy­
nikach ofert, wskazage 
zapotrzebowywaata 
prywatne, frddła wy­
twórcze I t. p.jmm

Bogaty dział Iwstritowyf w  

Enaczny nakład.mniczne uznania władz oraz łnaertatów .
l l k a s e w a  n u m e ry  za przesłaniem 4 rak.

w znaczkach pocztowych.

Ból głowy i migreną
usuwają uaty chmiast proszki

„Migreno-Nerwosf n^ z kegUtidwi
Ządaó w Aptckaclł i ńrognerjaoli SOS

Zastępstwo u Malspolskę fMUW BIZffl i lia IriKto, Knmaitn Ti

DO.B R O L
prawdziwie tarp satynowa m

PASTA DO OBUWIA
w 5 kolorach, nie szumiią reklamą, lecz ic'ynie swą Jakością 
została uznaną za b ezk o n k n ren ey jw ic  n a jlep s zą  w kraju.

Cs nabycia we wszystkich piDrwszonędoidi skladacli i sklepdL
Skład hurtowny I zastępstwo na Callcyg:

Iklai lahr/tiny Centralnego LaMialońni M m i
K r a k ó w ,  Sienna 12. as

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie pocztą sa pobrań lana.

NA SEZON W iOSEKNYl
. do przerabiania 

i i  przefasonowanta

K A P E L U S Z E
filcowe męskie, damskie 1 dsieeinne

według najuows^eh fasonów w|kazania uaybkia l ó k b ł s t

P I O T R  W I L K ,  k a p e l u s z n l f c
w  Krakow a, ni. Bamtewa L  1L  partar.

R o d a c y  I P a m l ą t a j c i e  o  G ó r n y m  Ś l ą s k u  I

Na nadchodząca wiosna
dostarcza hurtownie najprzedniejszej proweniencyi nasion:

koniczdw, łubinu, seradetli, buraków,'m archwi
i innych pastewnych oraz

d o b o r o w y c h  n a s i o n  w a r z y w n y c h
j a k  A a p i f s t y )  c e b u l i ,  m a r c h w i  i  i .  p .

d o s ta r c z a  r ó w n ia i  53

m a k u c h ó w ,  p a s z y  m e l a s o w e j
I w ie lo  in n y ch  Ś ro d k ó w  g o s p o d a rc z y c h

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A.
w Krakowie, fil. Sławkowska L 1. —  Oddział roiniozy.

r j j

l u 1 i

Dla Pań!
N js ykowniej wykonywa 
kostyumy, płaszcze, subn>e 
spoJnice itd. krojem fran­
cuskim i angiel Kim. Dla 
przejezdnych zamówienia 
wykonywa w 2- h dniach.

Józef G ałązka
Kraków, ulica Fluryaóska L  24,

318.

Powozy tfS Ł C tt
rełkę na gumach sprzedaje 891

SiYmski, Kraków, Bakwłcka t l

Kamienie młyńskie
po tiMtb bsrkirłBijjHjcb 

oraz wszelkie 180 
M aszyny  nalynarnk lc ,

T u rb in y  ,  M oto ry  poteu
„Pilot** Lwdw. Batorego A.

FABRYKA
ul. Strzeluoka 31. W P O Z N A N IU  id. Strzelecka 31.
poleca swoje wyroby przedniej jakości
na dostawy wagonowe -  w beczkach i  butelkach.
Wysyłki tawatu uasttpujs ca macy pozwolenia Izby Skarbowej we Lwowie.

Nj&ladem Po lsk ie j S p ó łk i jira s o w e j. za ró j, s oizr. o d p o w . w  K r a k b w ie . R e d a k to r  o d p o w ie U zja ln y : K a r o l I l o l e  k  e a . —  DrJtafnia ^Głccu Narodu44 w  Krakowie j  od zajadem Romana Ferka,

j


